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Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Anglja wobec planów rozbrojeniowych 


LONDYN (PAT). „Times“ zwraca się dziśjnowezego wystąpienia w Genewie, celem za- 
znowu z wezwaniem do rządu brytyjskiego, aby pewnienia postępu prac konferencji rozbrojenio- 
wystąpił w Genewie z inicjatywą i wziął w swo- |wej. | 
je ręce kierownictwo prac rozbrojeniowych. „Ti- Wczorajsza interwencja biskupów kościołów 
mes“ przewiduje, że Ścisła współpraca anglo- anglikańskich u premiera Mac Donalda na rzecz 
amerykańska będzie możliwa w tym względzie |'rozbrojenia obliczona była na wytworzenie wi- 
i występuje przy tej okazji ponownie w obronie qocznego nacisku opinii publicznej w tej sprawie. 
niemieckiego „moralnego równouprawnienia, po-|Premier Mac Donald oświadczył biskupom, że 
tępiając równocześnie agitację rewanżu, prowa- | prawdopodobnie uda się razem z ministrem spraw 


dzoną w Niemczech i zatruwającą nawet młodo- 

ciane umysły w szkołach. 
Artykuł „Timesa“ jest nie bez inspiracji 

czynników rządowych, które szykują się do sta- 


-4 miljardy mniej 


zagranicznych, Simonem, w listopadzie do Ge- 
newy, aby być obecnym przy wznowieniu prac 
konferencji rozbrojeniowej. RB 


niż przewidywano 


WPŁYNĘŁO Z PODATKÓW WE FRANCJI 


PARYŻ (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 


że, do skarbu wpłynęło»o 4 miijardy z podatków 


komisji finansowej izby deputowanych, minister |mniej, aniżeli przewidywano. 


Palmade w wygłoszonem exposć zaznaczył m. 
in., że deficyt budżetu Francji dochodzi do 12-tu 
miliardów franków. W marcu r. b. referenci se- 
natu i izby deputowanych, oszacowali deficyt na 
7 miliardów. Wzrost o 5 miliardów, stwierdza 
Palmade, powstał wskutek tego, że od tego cza- 
su wydatki zwiększyły się o jeden miljard oraz 


(0 nowym rząd 


PARYŻ (PAT). Dzienniki francuskie podkre- 
ślają, że skład nowego rząlu rumuńskiego niewie- 
le różni się od poprzedniego gabinetu Vaidy, za- 
znaczają jednak, że i te nieznaczne zmiany posia- 
dają doniosłe znaczenie. Obiecie teki ministra 
Spraw Zagranicznych przez Titulescu wskazuje 
wyraźnie, że nastąpiła wreszcie zgoda co do or- 
jentacji, jaką powinna przyjąć zagraniczna polity- 


ka Rumunii zwłaszcza co dotyczy stosunków z| 


Rosją Sowiecką. 


Na zakończenie Palmade przypomniał, że 
już zrealizowano oszczędności na podstawie u- 
stawy z 15 lipca r. b. oraz dochody z konwersji 
rent dały 4 miljardy franków, tak, iż pozostaje 
e c” do pokrycia minimalnie 8 miliardów fran- 

ów. 


zie rumuńskim 


| „Petit Parisien“ zauważa, że pomimo cen- 
nych wysiłków Mironescu, który opuścił stanowi- 
sko ministra finansów i został wice-premierem, 
sytuacja finansowa i gospodarcza kraju przedsta- 
wia się bardzo niepomyślnie. Odrzucenie przed 
kilku tygodniami umowy, opracowanej z wielkim 
trudem w Genewie przez Madgearu z komitetem 
finansowym Ligi Narodów nie przyczyni się by- 
naimniej do poprawy sytuacji. Nowy rząd będzie 
| OPOKA! zużyć całą swą energię, aby pokonać pię- 
trzące się na każdym kroku trudności. - 


Cudzoziemcy budują fortyfikacje francuskie 


PARYŻ (PAT). Współpracownik „Le Matin“ zwrócił 
się do sztabu 6-go korpusu z zapytaniem, do jakiego stop- 
nia prawdziwe są pogłoski, że przy pracach fortyfikacyj- 
nych we Francji znalazło zatrudnienie wiele podejrzanych 
elementów. Odpowiedź miarodajnych czynników wojsko- 
wych brzmiała: Co dotyczy procentu robotników-cudzo- 
ziemców istnieją wielkie różnice w rozmaitych działach 
pracy. Niektóre przedsiębiorstwa zatrudniają przeważnie 
Francuzów, inne znowu mają znaczną proporcję robotni- 
ków zagranicznych. Naogół francuskie władze wojskowe 
zadowolone są, © ile kontyngent zatrudnionych robotników 
jakiejś fabryki nie zawiera ponad 50 procent cudzoziem- 
ców. Na zapytanie, z jakiego powodu istnieje taki stan, 


Wiedeń wciąż wi 


WIEDEŃ (PAT), Roznamiętnienie w Wiedniu z powo- 
du wypadków niedzielnych trwa jeszcze i wyładowuie 
się w bóikach między przeciwnikami politycznymi. Wczo- 
raj grupa narodowych socialistów zjawiła się przed pew” 
nym domem w dzielnicy Waehring, aby rozdać zaprosze- 
mia na zgromadzenie narodowo-socjalistyczne. Lokatorzy 
domu, należący do stronnictwa  socjal-demokratycznego, 
usiłowali wyprzeć przybyłych z domu, wobec czego do- 


przedstawiciel sztabu odpowiedział, że z tej przyczyny, iż 
Francuzi „nie pałą się* do ciężkiej i żmudnej pracy przy 
nasypach i robotach ciesielskich, jakich wymagają prace 
fortyfikacyjne, Wolą naogół korzystać z zapomóg dla 
bezrobotnych. W każdymbądź razie administracja stara 
się, o ile można, wyeliminować robotników niemieckich, 
jak np. pochodzących z zagłębia Saary. Nie może jednak 
stwierdzić z całą pewnością, że wśród robotników niema 
podejrzanych żywiołów, gdyż zawsze I we wszystkich 
krajach do grona robotników, zatrudnianych przy pracach 
fortyfikacyjnych, potrafili się wślizgnąć szpiedzy, a nawet 
oficerowie cudzoziemskich armij, 


downią zamieszek 


[szło do bójki, w czasie której 8 osób zraniono, w tem 2 
ciężko. 

WIEDEŃ (PAT), Policia przedsięwzięła rewizję w ba- 
rakach, położonych w dzielnicy Simering. Skonfiskowano 
14 karabinów, 12 rewolwerów, 10 granatów ręcznych, 27 
prętów stalowych, 900 nabojów, "240 hełmów stalowych 
i t. d. 


KOMITET EKONONOMICZNY 
I RADA MINISTRÓW 


Dziś popołudniu pod przewodnictwem p. 
premjera Prystora odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów, na którem bę- 
dą załatwione aktualne sprawy z dziedziny go- 
spodarczej. Po posiedzeniu Komitetu Ekonomicz- 
nego zbierze się prawdopodobnie Rada Ministrów 
celem uchwalenia preliminarza budżetowęgo pań- 
stwa na rok 1933/34. | 


KONFISKATA PRYWATNYCH KAPITAŁÓW 


-~ WIEDEŃ (PAT). Szwajcarski Bank Nar. za- 
rządził konfiskatę sum, złożonych przez obywate- 
li austrjackich w szwajcarskiej kasie oszczędno- 
ści. Skonfiskowane sumy użyte będą na zapłace- 
nie pretensyj szwajcarskich, wynikających z roz- 
rachunku  clearingowego między  Austrją a 
Szwajcarią. Rozrachunek ten wykazuje różnicę 
w wysokości trzy i pół milj. fr. szwajc. na nie- 
korzyść Austrji. Prasa wiedeńska wyraża zdzi- 
wienie z powodu tak radykalnego kroku, celem 
Ściągnięcia sumy stosunkowo nieznacznej. 


AKCJA OBRONNA CZY NAPASTNICZA? 


KRÓLEWIEC (PAT). Kurja biskupia we 
Fromborku na Warmii wydała komunikat, w któ- 
rym pochwala akcję przeciwgazową i przeciwlot- 
niczą, silnie propagowaną w prowincji wschodnio- 
pruskiej. W praktyce komunikat ten oznacza, że 
księża katoliccy okażą swoją pomoc w organizo- 
waniu wystaw, odczytów i ćwiczeń. W kołach 
mniejszości polskiej panuje zdziwienie z powodu 
wydania tego komunikatu, tem więcej. że akcja 
przeciwgazowa i przeciwlotnicza na tutejszym te- 
renie jest jednym z objawów ogólnej antypolskiej 
propagandy. 


MANEWRY BOJÓWEK HITLEROWSKICH 


MONACHJUM (PAT). W okolicy Tuebingen (Wir- 
tembergia) odbyły się wielkie manewry boiówek narodo= 
wo-socjalistycznych. Na manewrach, trwających przez 
dwa dni, był obecny szef sztabu bojówek kpt. Roehm i 
szereg wyższych dowódców. Oficialny organ  boiówek 
„Der:S. A. Mann“, zamieszczając sprawozdanie z manew- 
rów, donosi, że kpt. Roehm udaje się z Tuebingen w dal- 
szą podróż celem dokonania przeglądu narodowo-socjali= 
stycznych formacyj w południowych Niemczech. 


ZEMSTA PO 10 LATACH 


MARSYLJA (PAT). Z Nicei donoszą o ciekawym 
akcie wendety. Pewien korsykanin spotkał w Nicei przy- 
padkowo osobnika, który przed 10-ciu laty zamordował 
jego ojca. Morderca, uniewinniony przez korsvkański sąd 
przysięgłych, opuścił wyspę, aby ujść przed zemstą ro- 
dziny swej ofiary. Syn-mściciel poszukiwał go od wielu 
lat — przy spotkaniu jednak był tak zdenerwowany, że 
mimo 5-ciu strzałów rewolwerowych, zdołał swego wroga 
tylko ranić w rękę. $ 


W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 


RIO DE JANEIRO (PAT). W Sao Paulo ciągle je- 
szcze panuje wrzenie. Rząd czyni wszystko, by przy- 
wrócić normalną sytuację. Dokonywane są wciąż aresz- 
towania i internowania uczestników rewolucji. 

RIO DE JANEIRO (PAT). Rząd tutejszy zamówił 
znaczną ilość aeroplanów w Stanach Zjednoczonych dla 
celów narynarki wojennej. ` A EEEa 

RIO DE JANEIRO (PAT). Telegramy z Bogoty (Co- 
lumbia) donoszą, że policji tamtejszej z trudem udaje się 
opanować gwałtowne manifestacje przeciw Peru, spowo- 
dowane zajęciem przez Peru miasta Leticia na pograni- 
czu Columbji. 
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UT SINT UNUM 


W związku z Dekretem Jego Eminencji Ks. 
Kardynała Kakowskiego. dotyczącym książki 
„Droga na wschód Rzymu“ wywiązała się w 
prasie, i nietylko w prasie, ale, śmiało rzec można, 
w całem społeczeństwie dyskusja tak żywa, że 
fakt ten nie będzie mógł pozostać bez wpływu 
na przyszłość ruchu neounijiego na Kresach 
Wschodnich. 


Zagadnienie to, jedno z najważniejszych, ja- 


szerszym sferom znane, stanęło nagle przed spo- 
łeczeństwem polskiem w całej swojej ostrości, 
wywołując coś, jakby odruch naturalny, z żywe- | 
go uczucia narodowego, z wrodzonego każdej 
społeczności ludzkiej instynktu politycznego pły- 
nący. 

Trzeba to z całą otwartością powiedzieć: | 
Odruch był żywy, silny, powszechny. 

Tem głębiej ubolewać należy, że w szerokiej | 
dyskusji nad zagadnieniem tej miary i tej wagi z | 
- wielu stron nie umiano, czy nie chciano uniknąć 
akcentów, obniżających poziom dyskusji, ani to- 
nu mało wybrednej naganki antyklerykalnej. Bo 
zarówno ze stanowiska katolickiego, jak ze sta- 
nowiska polskiego uważamy sprowadzanie dy- 
skusji na te tory za szkodliwe i nieodpowiadają- 
ce powadze sprawy. 

„Publicystyka polska“, pisze z głęboką słusz- 
nością: Ks. Dr. Pawłowski w „Przeglądzie Kato- 
lickim'* z dnia 16 b. m.: „ma przed sobą poważne 
zadanie odszukania i 
środków do skoordynowania polskiej racji stanu, 
rozumie się, pojetej po chrześcijańsku, z wy- 
tkniętemi przez Stolicę Apostolską zasadami 
i metodami akcji unijnej“. 

Tego dotychczasowa dyskusja oczywiście 
nie osiągnęła, bo osiągnąć nie mogła, — ale ponad 
wszelką wątpliwość ustaliła.ona i oświetliła pe- 
wien fakt, któremu odtad nie można będzie prze- 
czyć i nad którym nie będzie można przejść do 
porządku dziennego. Tym faktem jest jednomyśl- 
ność opinji w ocenie dotychczasowej akcii misyj- 
nej na ziemiach wschodnich oraz zdobycie przez 
społeczeństwo świadomości, że ta jednomyślność 
istnieje naprawdę, a nie jest tylko dowolnem 
przypuszczeniem, lub hipotezą polityków, czy 
„publicystów. 

Jeśli tak jest istotnie, — a sądzimy, że praw- 


kie mamy do rozwiązania, a naogół mało dotąd | 
| 


dzie należy zawsze patrzeć w oczy, — musimy 
stąd wyprowadzić wniosek, że w naszem społe- 
czeństwie w chwili obecnej brak tych elemen- 
tów, któreby gorąco i szczerze pragnęły wziąć 
udział w dotychczasowej akcji zjednoczeniowej. 
Jest to fakt, który byłoby błędem ignorować. 

_Ale z drugiej strony jesteśmy głęboko prze- 
świadczeni, że nie pochodzi to stąd, jakobyśmy, 
jako społeczeństwo katolickie, zatracili zdolność 
„Sentire cum. Ecclesia“, jak pisze czcigodny 
ksiądz Urban. Przeciwnie! W najgłębszych po- 
kładach duszy polskiej tkwi dotąd może na-pół 
tylko Świadome, ale niezniszczalne uczucie, że | 
misja Polski leży na wschodzie, i że tą misją jest) 
zespolenie Wschodu i Zachodu w jeden organizm 
duchowy. 

A jeśli tak jest, to, czy nie należy Szukać 
źródła nastrojów społeczeństwa wobec współ- 
czesnej akcji unijnej w niej samej, w stosowa- 
nych przez nią metodach i założeniach? Czy „po- 
- ważne zadanie odszukania i wskazania konkret- 
nych środków do skoordynowania tej akcji z pol- 
'ską racją stanu“, z instynktem polskim, z wyczu- 
ciem polskiej kresowej rzeczywistości nie jest z 
punktu widzenia katolickiego równie ważne 
i wdzięczne, a w skutkach swoich stokroć bar- 
dziej twórcze, niż zarzucanie temu społeczeń- 
stwu, że nie umie już czuć z Kościołem, „sentire 
cum Ecclesia“? 

Bez przyjaznej atmosfery w społeczeństwie, 
*'bez współudziału sił narodowych i państwowych, 


bez entuzjazmu zorących serc i dusz katolickich, 


wskazania konkretnych | 


ruch neounijny skazany będzie w najlepszym ra- 
zie na wegetacię. To przyznają nawet wybitni 
działacze na tem polu. Współdziałanie bowiem 
wszystkich tych czynników jest warunkiem wy- 
tworzenia się wielkiej dynamiki, jaką każdy ruch 
religijino-ideowy posiadać musi dla osiągnięcia 
swego dziejowego celu. 

Nauczeni doświadczeniem obecnem, obawia- 
my się poważnie dalszych rozbieżności poglądów 
w społeczeństwie katolickiem, jak również po- 
wstania stałych rozdźwięków między Kościołem 
a Państwem na tem tle. Wreszcie największym 
niepokojem napełnia nas myśl, aby nie została 
zdyskredytowana w społeczeństwie na szereg 
lat sama idea Unii. 

Życie postawiło ruch neounijny w obecnej 
chwili przed alternatywą szukania dróg tozwo- 
jowych albo nadal na tych samych zasadach co 
dotychczas, albo też w oparciu o nowe przesłan- 
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ki. Nie wiemy, która z tych dróg będzie wybra- 
na. Nie mamy prawa ani możności rościć sobie. 


pretensji do decyzji w tej mierze. 
„Największą tragedją, grzechem moralnym 


i jednostek i narodów jest nie widzieć zleconych: 


sobie spraw Bożych, lub nie chcieć ich dojrzeć, 
lub wypełniać je opacznie i niewłaściwie”, pisze 
Ksiądz Profesor Pawłowski. 

Rozumiemy w całej pełni powagę tych słów 
i odpowiedzialność, która na społeczeństwie pol- 
skiem, jako całości i na każdym z nas zosobna 
ciąży. I dlatego, jako katolicy, nie możemy się 
zrzec obowiązku „szukania konkretnych środ- 
ków* i dróg, któreby, — opierając się o doświad- 
czenie historyczne i o znajomość kraju, — zdol- 
ne były wywołać w społeczeństwie głęboką dla 
idei unijnej sympatję i entuzjazm, a dzięki temu 


|prowadziły najpewniej i najtrwalej do wznowie- 


nia dawnej jedności kościelnej. 
Bowiem pragniemy, — nie możemy nie pra- 
gnąć, — „ut sint unum'! 
Woiciech Rostworowski. 


Obniżenie kosztów kredytu 


ZMNIEJSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ 
BANKU POLSKIEGO 

W dniu wczorajszym odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa dr. Władysława Wróblewskiego posiedzenie Rady 
Banku Polskiego, na którem Rada uchwaliła obniżyć stopę 
dyskontową z 7 i pół proc, na 6 proc., oraz stopę dla za- 
stawów į kredytu otwartego (t. zw. stopę lombardową) z 
8 ł pół proc, na 7 proc. | 
Obniżka ta obowiązuje od dnia dzisiejszego. 
Przy pobieraniu tej uchwały Rada Banku kierowała 
się z jednej strony potrzebą potanienia kosztów kredytu 
dla życia gospodarczego, z drugiej zaś — względem na 
utrzymującą się od paru miesięcy poprawę sytuacji Banku 


Polskiego, a młlanowicie: stałe polepszanie się stosunku | 


pokrycia metaliczno-walutowego obiegu banknotów, oraz 
sliny spadek portfelu wekslowego. 


OBNIŻENIE PRYWATNEJ STOPY PROCENTOWEJ. 


Jednocześnie dowiadujemy slę, że w dniu dzisiejszym 
ukaże się rozporządzenie ministra Skarbu, obniżające ró- 
wnocześnie z obniżką stopy dyskontowej Banku Polskiego, 
maksymalną granicę dopuszczalnej stopy procentowej, ja- 
ką pobierać mogą instytucje kredytowe | osoby prywatne 
z 15 proc. na 12 proc. w stosunku rocznym. 

Uchwała Rady Banku Polskiego, jak i wspomniane po- 
wyżej rozporządzenie, zapoczątkowułją w ten sposób akcję 
potanienia w Polsce kosztów kredytu, W zwiazku z temi 
posunięciami 
kredytu bankowego. Potanienie kosztów kredytu, tak pożą- 


„| dane w dzisiejszych naszych stosunkach gospodarczych, 


przyniesie znaczną ulgę życiu gospodarczemu. Zmniejsza- 


należy spodziewać się potanienia również | 


jąc koszt kredytu, powinno ono przyśpieszyć tem samem 
proces zniżki cen wielu artykułów przemysłowych. Akcja 
obniżania kosztów kredytu uzupełnia dotychczasowe pra- 
ice, zmierzające do ożywienia życia gospodarczego, 


LJ z w 

Powyższa wiadomość przyjęta zostanie 
przez sfery gospodarcze niewątpliwie z uczuciem 
|ulgi. Jednym z naiboleśniejszych ciężarów, nie 
| pozwalających na ujawnienie się pierwszych me- 
i mentów odprężenia gospodarczego, były zbyt 
wielkie koszty kredytu, podcinające wytwórczoćć 
| zarówno przemysłową, jak i rolniczą, Ze wszyst- 
kich stron posiuiat potanienia kredytu był wyst: 
wany, podkr.ślano, Że jest to konieczność na- 
gląca. W naszej tece redakcyjnej posiada nv 
cały szereg, nadesłanych nam w ostatnich dniach 


artykułów, które za pomocą rzeczowej a wymów= 
nej argumentacji domagały się obniżenia stopy 


procentowej. Wczorajsza decyzja Rady Banku 


Polskiego idzie więc po drodze, wytkniętej przez 
postulaty życia gospodarczego. Oczywiście w 


dzisiejszych warunkach praktyczne znaczenie dla 


rynku będzie posiadało zapowiedziane rozpo- 
rządzenie ministra Skarbu obniżające maksyma|- 
ną granicę dopuszczalną stopy procentowej į spo- 
dziewane potanienie kredytu bankowego. 

Wobec pówyższych zarządzeń należy oczeki- 
wać, że dnie najbliższe przyniosą nam również 
zniżkę odsetek karnych za zwłokę od zaległości 
w podatkach i świadczeniach socjalnych. 


Wręczenie listów uwierzytelniających 
przez Ambasadora Włoch 


Składając wczoraj p. Prezydentowi Rzpltej swoje li-f 


Stoi przed nami zadanie dźwignięcia się z kryzysu, to 


sty uwierzytelniająace, o czem donosiliśmy w numerze po-| feż szczerze podziwiamy to, co Włochy potrafiły zdz'a- 


przednim — ambasador Włoch, p. Bastianini wygłosił 
przemówienie, w którem zaznaczył m, in.: 


Jest dla nas także wielką radością widzieć, jak naród 


lać i mamy nadzieję, że wspólność wywołana po- 
| dobieństwem cywilizacyj naszych krajów pozwoli nam do- 
konać wielkiego dzieła odbudowy ekonomicznej i utrwale= 


polski dumny jest z tej swojej] przynależności do sławnej |"ia pokoju w atmosferze stałego zr ozumienia i zaufania. 
cywilizacji łacińskiej, która jest, Ekscelencjo, wytworem Polska i Włochy mają tyle wspólnych więzów w swych 


naszej rasy i która w Rzymie i we Włoszech laśnieje : świetnych tradycjach łacińskich, jak to trafnie Wasza 
| Ekscelencja zaznaczyła, tyle podniosłych kart w historji 

Będzie wi i daniem najbardziej umiłowanem | walk bohaterskich o niepodległość, tyle krwi przelanej za 
poświęcić pracę moją na odnowienie prądów kulturalnych | patla, Aero wać | fieżdce obo dk ZA 
między naszemi dwoma krajami, ułatwiająć wzajemne ich 'się niezawodnie do wyjaśnienia zadań chwili obecnej z 
poznanie i dając im sposobność ocenienia genjuszy ich | punktu widzenia wspólnych interesów. Nie wątpię, Panie 
DAE : Ambasadorze, że w wysiłkach Waszej Ekscelencji nad 

Zrobię nadto wszystko, co będzie w mojej możności, | dalszym rozwojem naszych stosunków i daniem im nowe». 
aby obroty handlowe włosko-polskie stały się ponowrić | go bodźca we wszystkich dziedzinach, zarówno politycz- 
intensywne i pomyślne, pewnym będąc, że mogę liczyć na | nych, ekonomicznych, jak intelektualnych i ar ystyczniych, 
dobrą wolę władz naczelnych obu państw. znajdzie pan ambasador w Polsce wdzięczny teren dla 


światłem nigdy nieprzezwyciężonem. 


Wreszcie wyrażam szczerze życzenie, aby stosunki do- | r Aoki U aoc ix | 
W tem przeświadczeniu pragnę zapewnić Waszą Eks-. 


brej zgody i harmonji między dwoma szlachetnemi naro- 
dami, już szczęśliwie istniejące, znależć mogły :zawsze no- | celencję, że może liczyć na moje calkowite poparcie i nai 


we drogi rozwoju i przyczyniły się w ten sposób do|POmoc rządu polskiego przy spełnianiu swej wysokiej 
wzmocnienia tej organizacji pokoju świata, do której dą- | misli. 
żymy wszyscy. 
Kończę, wyrażając najgorętsze życzenia osobistego | 
szczęścia dla Waszej Ekscelencji i pomyślności dla Polsk | 
W odpowiedzi Pan Prezydent podkreślił: 


LJ xd x 


W drodze powrotnej z Zamku do ambasady, orszak: 
ambasadora zatrzymał się na placu Marszałka Piłsud. 
(skiego, gdzie p. Bastianini złożył wieniec na zrobie Nie- 
© | znanego Żołnierza. | 
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NA WIDOWNI 


POWRÓT P. MINISTRA ZALESKIEGO 

W dniu dzisiejszym, o godz. 5 m. 55 pp., powraca ze 
Zgromadzenia Ligi Narodów do Warszawy pociągiem pa- 
ryskim minister Spraw Zagranicznych, August Zaleski. 

Minister Zaleski obejmie urzędowanie w dniu jutrzej- 


szym. 


USTAWY NIE UKAŻA SIĘ JUŻ W FORMIE 
ROZPORZĄDZEŃ 

Jak wiadomo, termin ogłaszania ustaw w formie roz- 
porządzeń upływa w myśl udzielonych przez izby usta- 
wodawcze pełnomocnictw z chwilą zwołania sesji parla- 
mentarnej. 

Pomimo, że do terminu tego pozostaje ieszcze około 
dni 10-ciu — jak słychać — rząd już prawdopodobnie nie 
będzie korzystał z prawa dekretowania ustaw, a wszyst- 
kie opracowane obecnie projekty ustawodawcze złoży do 
laski marszałkowskiej. 


WYJAZD MARSZAŁKA RACZKIEWICZA 
DO PARYŻA 

Wczoraj wyjechał do Paryża marszałek Senatu, p. 
Władysław Raczkiewicz, w charakterze prezesa Rady 
Organizacyjnei Polaków z Zagranicy. 

W czasie swego pobytu w Paryżu marszałek Racz- 
kiewicz weźmie udział w uroczystości poświęcenia i 
otwarcia nowego gmachu Polskiej Kasy Opieki. 

Na uroczystości te wyjechał do Paryża — jak dono- 
siliśmy — prezes Pocztowej Kasy Oszczędności, dr. Hen- 


'ryk Gruber. 
POWRÓT DYREKTORA SZUMLAKOWSKIEGO | 


Powrócił do Warszawy i obiął urzędowanie szef ga- 
binetu ministra spraw zagranicznych i członek delegacji 
polskiej na XHI-te Zgromadzenie Ligi Narodów, minister 
‘Marjan Szumlakowski. 


NA CZEŚĆ POSŁA D'ESCAILLE 


Wczoraj wieczorem klub Myśliwski podeimował obia- wyjaśnień na temat francuskiego planu rozbroieniowego, 
dem pożegnalnym ustępującego posła Belgji, bar. d'Escail- | ale oświadczył, że w razie, gdyby Niemcy kontynuowały 
la. W obiedzie wzięli udział liczni koledzy p. d'Escaille | swoje zbrojenia, Francia zwróci się do Trybunału haskie- 


z korpusu dyplomatycznego, oraz koledzy klubowi. 

W czasie deseru prezes klubu ordynat hr. Zamoyski | 
wygłosił przemówienie, w którem w serdecznych slowach] 
żegnał odjeżdżającego „posła, podkreślając, że w ciągu 
swego dwunastoletniego pobyty w Polsce p. d'Escaille 
umiał sobie zaskarbić serca Polaków i zjednać wielu praw- 
dziwych przyjaciół. 

W odpowiedzi poseł d'Escaille głosem pełnym wzru- 
szenia dziękował zebranym, stwierdzając, że wspomnienia 
o Polsce zachowa na zawsze w swej pamięci. 


URLOP POSŁA RZESZY 
Poseł Rzeszy Niemieckiej w Warszawie, dr. von Molt- 
ke, wyjechał na dwutygodniowy urlop. 


a. 


m 


Prez. Ziehm o stosunkach 
polsko-gdańskich 


Prezydent senatu gdańskiego Ziehm przyjął wczoraj 
przed południem przedstawicieli prasy gdańskiej i złożył 
im obszerne oświadczenie, dotyczące jego ostatniego po- 
bytu w Genewie i spraw polsko-gdańskich, które tam były 
poruszane. i 

Następnie, nawiązując do nowego komisarza Ligi Na- 
rodów, prezydent Ziehm zaznaczył, że zadaniem p. Rostin- 
ga będzie „doprowadzić do końca najpilniejsze sprawy spo- 


ru pomiędzy Gdańskiem i Polską. Do spraw tych pre- 


zydent Ziehm zalicza pełne wykorzystanie przez Polskę 
portu gdańskiego oraz uregulowanie kwestji kontyngen- 
tów i obrotu uszlachetniającego. Jako sposób załatwiania 
tych spraw, przewidywane są bezpośrednie pertraktacje 
pomiędzy stronami, o ileby jednak pertraktacje te nie do- 
prowadziły do pożądanych rezultatów, to pozostanie 
zwrócić się o decyzję do wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów, przyczem w obu wypadkach, jako punkt wyjścia, 
będą wzięte opinje rzeczoznawców, którzy te sprawy 
badali. 

Dalej dr. Ziehm powiedział, że w rozmowie, jaką miał 
z min. Zaleskim, podkreślił sprawę, rozstrzygniętą już w 
maju przez Radę Ligi, o prowizorycznem dopuszczeniu na 
terytorjum Polski towarów, pochodzących z obrotu uszla- 
chetniającego, bowiem decyzja ta dotychczas przez Pol- 
skę nie była wykonywana. 

Ten stosunek władz polskich, jak podkreślit prezydent 
Ziehm w swej rozmowie z min. Zaleskim, ma w wysokim 
stopniu podniecać opinję gdańskich kół gospodarczych, 

które wyrazić. miały chęć wyodrębnienia „Gdańska ze 
wspólnego obszaru celnego. 

Na zakończenie tej rozmowy dr. Ziehm powołać się 
miał na protokół, podpisany 13 sierpnia r. b. i podkreślił, 
że dla Polski dopuszczenie towarów gdańskich jest spra- 
wą niewielkiej wagi, gdy tymczasem dla Gdańska jest ono 
kwestją egzystencji. W odpowiedzi ma te uwagi min. Za- 
leski miał zaznaczyć, że szybkie uregulowanie tych spraw 


| 
| 
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liż utrzymanie systemu rządów, które wprowadził Papen 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Nowy rząd rumuński 


w dniu wczorajszym przedstawióna została królowi Członkowie nowego rządu złożyli przysięgę. 
Karolowi następująca lista nowego gabinetu: prezes Ra- Rumuńskie koła polityczne wyrażają przekonanie, że 
dy Ministrów — Maniu, wice-prezes minister bez teki — utworzenie rządu pod przewodnictwem Maniu dowodzi 
Mironescu, sprawy wewnętrzne — Michalake, sprawy za- istnienia zupełnego porozumienia pomiędzy królem a stron- 
graniczne — Titulescu, finanse — Madgearu, sprawiedli- nictwem a sowie AER którego przywódca staje 
wość — Popovici, ośwłata — Gusti, komunikacja — Mi- na czele rządu. i 
sto, praca — Idanitzescu, rolnictwo — Nitzesku, prze- | Po zaprzysiężeniu nowego gabinetu, król wygłosił prze- 
mysł Lugosianu, obrona narodowa generat mówienie, w którem, powitawszy nowy rząd, dał wyraz 
Samsonovici. Pozatem mianowani zostali sekretarzami nadziei, iż nowy rząd potrafi pokonać trudności kryzy$s0= 
stanu: dla Siedmiogrodu — Crisan, dla Besarabji — Ha-| we, w jakich znalazły się w dobie obecnej wszystkie nie« 
lippa, dla Bukowiny — Saveanu, mal państwa i przyrzekł swoje poparcie i współpracę. 


Plan budżetowy we Francji 


PODATKI NIE BĘDĄ PODWYŻSZONE 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady Gabinetowej, odby- | obniżone, począwszy od 15-tu tysięcy franków, zamiast— 
tej pod przewodnictwem prezydenta Lebrun'a, rozpatrywa- |iak dotychczas proponowano — od 9-ciu tysięcy franków. 
no środki przywrócenia równowagi budżetowej. Uposażenta wyższe ulegną redukcji 5, 7 į 10 procent, zależ- 

Plan, przedstawiony do uchwały Rady, zawierał trzy |nie od ich wysokości, Renty b. kombatantów nie ulegną 
główne punkty: oszczędności, pożyczki i nowe dyspozycje | żadnej redukcji, jedynie wiek, uprawniający do pobierania 
fiskalne, Mimo, iż dokładna treść projektów, nad któremi | renty, przesunięty zostanie z 55-ciu na 60 łat. Pozatem przy- 
obradowano, jest nieznana, zdaje się, że żadne zwiększenie |jęty został projekt utworzenia kasy emerytalnej. Plan 
podatków nie zostało zdecydowane. „óutillage nationale", kosztować będzie 8 do 12-tu miljar- 

Co się tyczy wynagrodzeń urzędników — Zostaną one | dów. 


POWAŻNE ZAMÓWIENIA SOWIECKIE. Przemysł 
niemiecki prowadzi obecnie rokowania z przedstawiciel- 
stwem handlowem Sowietów o dostawę lokomotyw, wago- 


FRANCJA 


OŚWIADCZENIE HERRIOTA złożone, jak donosiliśmy 
na tajnem posiedzeniu komisii spraw zagranicznych, nie 
przestaje nader żywo interesować opinii publicznej, Wczo- 
rajsze dzienniki paryskie snują na ten temat obszerne do- 
mysły i wyciągają liczne wnioski, Podobno Herriot nie dał 


go, a gdyby tam żądania Francii nie zostały uwzględnione 
pozostanie użycie siły. 

Ponieważ utworzenie kuratorjum wychowania TEN 
nego młodzieży w Niemczech jest naruszeniem art. 177 
Traktatu Wersalskiego, Herriot poruszył tę sprawę na fo- 
rum międzynarodowem. 


ANGLIA 


WAHANIA KURSU FUNTA. Zaznaczający się w ciągu 
ubiegłych dwóch dni gwałtowny spadek funta szterlinga, 
został wczoraj powstrzymany wskutek interwencji; Banku 
Angielskiego, który zaczął masowo wyprzedawać dolary. 
W kołach City przewiduią iednak dalszy spadek funta, 
gdyż finansiści zagraniczni wycofują swoje depozyty, ulo- 
kowane w angielskich obligaciach państwowych i skonwere 
towane na bardzo niski procent. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH. W dniu wczo” 
rajszym, gdy książę Jerzy przybył do dzielnicy robotni- 


jest równoznaczne ze zwiększeniem 


znaczył, że zrezygnowanie przez Gdańsk z kontyngentów 
nie wchodzi w rachubę, jako przeciwne samodzielności go- 
spodarczej Gdańska. 
W dalszym ciągu sen. Althof wypowiedział się przie- 
ciwko powstającemu związkowi dla popierania gdańsko- 
polskich stosunków gospodarczych, jako „bardzo niebez- 
piecznemu dla kupiectwa gdańskiego”, pomimo, że przy- 
należność do niego może przynieść chwilowo korzyści. 
Wreszcie sen. Althof zaznaczył, że senat nie zwracał do- 
tychczas uwagi na tę organizację, a wszelkie siły wytęża 
w kierunku uzyskania rozstrzygnięć, które zagwarantowa- 
łyby samodzielność, gospodarczą Gdańska. 


nów osobowych i towarowych oraz o budowę nowych linii 
kolejówych w Sowietach. Pierwsza partja zamówień ma 
sięgać 300 milj. marek. 

-  Sowiety żądają bardzo długich terminów kredytowych. 
rząd niemiecki nie jest skłonny dawać gwarancji na pełną 
sume tranzakcji. 

KRADZIEŻY W MUZEUM miejskiem w Zittau, doko- 
nano ubiegłej nocy. Łupem złoczyńców padło wiele kosz- 
townych zabytków sztuki jubilerskiej, wartości kilkuset ty- 
sięcy marek. 

BELGJA w, 

NAPAD NA KONSULAT GRECKI, PERIK OS został 
wczoraj w Antwerpji. Napastnikami byli marynarze greccy, 
którzy wtargnęli do gmachu konsulatu i pobili personel 
konsulatu. Konsul Nicolaidis został lekko ranny. Napastni- 
cy zbiegli. 

AUSTRIA 

OSTRE STARCIE W PARLAMENCIE Sorone się 
wczoraj podczas przemówienia leadera social-demokratów 
d-ra Seitza, który uzasadniał wniosek o votum nieufności 
dla rządu. Mówiąc o ostatnich nominacjach wyższych urzę- 
dników, Seitz użył wyrażenie, iż „sprawiedliwość w Au- 
strji zeszła do poziomu ulicznicy*, Po słowach tych rozle= 
gły się głośne okrzyki protestu na ławach stronnictw rzą* 

czej+we wschodniej części Londynu, celem dokonania Ot- | dowych, Kanclerz nazwał odezwanie się Seitza skandalem 
warcia schroniska dla marynarzy, z zebranego w pobliżu |; żądał odwołania obrażliwych słów. Gdy to nie nastąpiło, 
tłumu rozległy się gwizdy i okrzyki: „jeździcie samocho- |kancierz na czele z ministrami, opuścił salę rozpraw. 
dami, a my umieramy z głodu“. Głosowanie nad votum nieufności odbędzie się dzisiaj 
Okrzyki te momentalnie zostały zagłuszone przez owa. | w południe. 
cję na cześć księcia. Przed przybyciem księcia pewna licz-| ` PONOWNE ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU zostało 
ba bezrobotnych wtargnęła do schroniska, lecz została usu- | wczoraj zarządzone przez rektora. Wczoraj rano po przer= 
nięta przez policję, która aresztowała trzy osoby. wie czterodniowej były wznowione wykłady, lecz po kil- 
{ku godzinach doszło do bójek między studentami hitlerow- 
i NIEMCY -` |cami a socjali i i 
jalistami. 8 studentów zostało rannych. Prawdo- 
LIŚT OTWARTY HITLERA, wystosowany do kanćle- | podobnie uniwersytet zostanie na dłuższy czas KARNES 
rza v. Papena, został wczoraj ogłoszony. Hitler oświadcza, SZWAJCARJA | 
ara botanik 40 OSÓB POD GRUZAMI MAGAZYNU — CHŁODNI. 
Program gospodarczy rządu von Papena zawiódł na całej | W pobliżu dworca kolejowego stacji Sankt Margarethen na 
linii. Ani nie przyniósł ulgi milionom bezrobotnych, ani prze | śranicy szwajcarsko - austriackiej, zawalił się wczoraj bu- 
mysłowi. Hitler zapowiada w dalszym ciągu zaciętą walkę dynek wielkiego magazynu - chłodni, na skutek przeciąże” 
z rządem v. Papena, aż do zwycięskiego końca. nia dachu towarami. Około 40 osób, zajętych. skubaniem 
| £ _ |kurcząt, znalazło się pod gruzami. 9 osób poniosło śmierć 
na miejscu, wiele zaś lżej i ciężej rannych przewieziono do 
w drodze wzajemnego porozumienia odpowiada również szalę. 
życzeniu rządu polskiego. LITWA 
Po prezydencie Ziehmie zabrał głos senator przemy- WYMIANA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. córka 
słu ł handlu Althof, aby VA jego wywody dodatko- | imin. Spraw Zagranicznych ogłasza, że polsko - litewskie- 
wemi danemi co do sprawy *kontynzentów, przyczem Za | „kowania, prowadzone za pośrednictwem Czerwonego 
Krzyża w sprawie wymiany więźniów politycznych, dopro- 
wadziły do porozumienia, Ustalono już spis więźniów, któ- 
rzy mają być wymienieni, Obecnie rokowania dk: 
spraw technicznych, związańych z wymianą. 
WYJAZD WOLDEMARASA, B. premier prot Wolde- 


maras wyjechal zagranicę. 


ESTONJA 7 
PRZESILENIE RZĄDOWE ZAOSTRZA SIĘ coraz bar< 
dziej, K. Einbund, po odbyciu szeregu konferencyj z przy* 
kopr stronnictw, zmuszony był zrzec się misji tworze- 
[nia gabinetu. Sytuacja polityczna wydaje się naprężoną, 
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OKĘCIE — NAJWIĘKSZE 


LOTNISKO W EUROPIE 


I NAJNO WOCZEŚNIEJSZE Lot powrotny kpt. Karpińskiego 


Wielki raid lotniczy kpt. Karpińskiego jest już na 


WYWIAD „DNIA POLSKIEGO“ Z TWÓRCĄ LO TNISKA NA OKĘCIU, INŻ. TOMASZEM KLUZĄ |'kończeniu. Wczoraj aparat „Lublin RXA* rozpoczął lot 


Lotnictwo polskie, tak stosunkowo jeszcze młode, a już 
dorównywujące jakością i wyszkołeniem państwom zachod. 
nim, obchodzić będzie jeszcze w r. bież. niezwykłą uroczy= 
stość otwarcia największego i bodaj najbardziej nowocze- 
snego w Europie lotniska cywilnego w Warszawie na Okę* 
ciu. 

Celem dokładniejszego zapoznania czytelników „Dnia 
Polskiego“ z faktycznym stanem robót na lotnisku na Okę* 
ciu zwróciliśmy się z prośbą o wywiad do projektodawcy 
i kierownika budowy lotniska, dr. inż. Tomasza Kluza. Dr. 
Kluza nietylko zgodził się chętnie na udzielenie wyczer- 
pujących wyjaśnień, ale zaprosił nas na lotnisko dla przeko- 
nania się na miejscu o ogromie pracy już dokonanej. 

Po chwili mkniemy już wygodnym Buickiem w stro” 
nę Okęcia. 

—Może powie pan — panie inżynierze — parę słów z 
powstania lotniska į o jego rozmiarach — pytam jeszcze 
po drodze. 

— Nowe lotnisko na Okęciu, którego budowę rozpo- 
częto w r. 1929, jest nietylko największem w Polsce, ale 
prawdopodobnie i jednem z największych w Europie, o po- 
wierzchni pola wzlotu około 400 ha (Lotnisko berlińskie w 
‘Tempelhof. zaimuje zaledwie połowę tej przestrzeni). Łącz- 
nie z terenem pod zabudowaniami całkowity obszar prze- 
kracza 500 ha. 
= Pole wzlotu w kształcie elipsy ma w jednym kierunku 
1.800 mtr., w drugim — około 2.300 mtr. długości į jest 
wspólnym terenem startu samolotów wojskowych i cywil- 
nych, natomiast same porty lotnicze: wojskowy i cywilny, 
zbudowane są oddzielnie, w odległości przeszło kilometra 
od siebie. 

W porcie lotniczym cywilnym, wybudowano 3 olbrzy” 

mie hangary żelazo-betonowe o powierzchni około 2.000 
mtr, kw. każdy i o rozpiętości bramy wjazdowej około 53 


samolotów lądowych, będących już w użyciu lub budowa- 
nych. 


` Hangary wykonane į wyposażone są w najbardziej no* | samolotów. Po prawej stronie widnieją zdala zakłady 
woczesne urządzenia i instalacje jak np. uruchamianie elek- | „Skoda“, a po lewej — port lotniczy wojskowy, z 10-ma 
tryczne olbrzymich, żelaznych bram, czy też specialna, | potężnemi 
automatycznie działająca instalacja wodna, przeciwpoża= ! wojska. 


rowa. 
; Urządzenie to, zalewające każdy przedmiot, ogarnięty 
cgniem, w każdem miejscu hangaru; autotnatycznie z chwilą 
podniesienia się temperatury į niewymagające żadnego 
alarmu pracowników portu, jest inowacją, wprowadzoną 


|zapewnia mnie kierownik robót, dr. inż. Kluza, kierując 
mtr., oo pozwoli na zahangarowanie największych nawet lIsię w stronę lotniska. 


powrotny do Warszawy, 

Kpt. Karpiński wystartował wczoraj o godz. 9.40 rano 
z Jerozolimy, w której pozostawał od dwuch dni i po 
|4-godzinnym locie wylądował o godz, 1 m, 30 pp. w Alep- 
(po, zamierzając w dniu dzisiejszym wystartować w dalszą 


Zajęci rozmową nie zauważyliśmy nawet, że jesteśmy 
już poza rogatkami miasta i zbliżamy się po szosie kra- 
kowskiej do lotniska, którego trzy hangary widać już 
zdaleka. Dojazd niejest dobry, jak mnie jednak zapzwnia 
inż. Kluza, kierownictwo portu zamierza wkrótce przyst: | diogo dó Stambułu. 
pić do budowy specjalnej szosy asfaltowej od rogatek ri] Jeżeli warunki atmosteryczne doplszą, kpt. Kagpiński 
zolimskich do samego lotniska, co znakomicie skróci odle- przybyć może do Warszawy już w poniedziałek lub i 
głość lotniska od stolicy i zapewni wygodną komunikację. | wiórek. 

Zaczynamy zwiedzanie od hangarów i budynków ad- Obaj lotnicy, kpt. Karpiński i mechanik Rogalski. czu- 
ministracyjnych. Trzy bliźniaczo podobne do siebie olbrzy- ją się doskonale, a stan silnika i samolotu nie buddii 
my żel-betonowe, o szklanych dachach, przytłaczają swym | nłe do życzenia. 
ogromem. | 

Dwa budynki administracyjne również o konstrukcji że- 
lazno-betonowej, leżące między hangarami i tworzące wraz | benzyny oraz 5 zbiorników na kilkadziesiąt litrów sma- 
z niemi jeden wspólny blok, ułatwiać będą ruch į ekspioa- | rów. 
tacię portu lotniczego. | Stacja ta z instalacjami, umożliwiającemi doprowa- 

Ze względu na niemożność rozpoczęcia budowy repre- | dzenie benzyny rurociągami podziemnemi na miejsce po- 
zentacyjnego dworca lotniczego, którego projekt jest już | stoju samochodów, z popędem potrójnym: elektrycznym, 
wykonany (kosztorys sięga 7 milj. zł.), jeden z tych bu- | benzynowym i wreszcie ręcznym, należy niewątpliwie do 
dynków administracyjnych zostaje przystosowany i prze- |najlepiej urządzonych i największych tego rodzaju stacyj 
znaczony na dworzec tymczasowy, a drugi budynek —|w Europie. 
częściowo na warsztaty i składy. Ostatnim obiektem, jaki zwiedzamy, jest dwupiętrowy 

Podobnie przystosowano na tymczasowe warsztaty je- budynek mieszkalny dla urzędników, stale przebywających 
den cały i część drugiego hangaru. w porcie. Budynek ten, który stanowi połowę projekto- 

O ile jednak hangary są już całkowicie wykończone, | Wanego, posiada 18 mieszkań jedno i dwu pokojowych. Ze 


o tyle wykończenia całkowitego robót w budynkach admi- | WZgledu na brak dworca głównego część budynku prze- 
'znaczona będzie tymczasem na pokoje hotelowe i biura. 


mistracyjnych nie należy się spodziewać wcześniej, jak na. 
wiosnę. Budynek mieszkalny jeszcze w roku bieżącym będzie od- 
Praca wre tu w całej pełni. Kilkudziesięciu robotni- | Any do użytku. 
ków wykańcza zakładanie instalacii wodociągowych 1 ka- Omówione powyżej inwestycje lączn'e z częściowem 
nalizacyjnych, wszędzie rozkopane doły, zwały piasku i wykonaniem robót terenowych, jak: odwodnieniem į zni- 
gliny. welowaniem powierzchni, wybudowatiem drogi doiazdo- 
Wszystko to jednak będzie wykończone na czas —|W€l oraz rozpoczętem ogradzanien: całego portu siatką 
żelazną pozwalają nam — wyjaśn:a inż, Kluza — na prze» 
niesienie się z lotniska Mokotowskiego na nowe lotnisko 
na Okęciu jeszcze w bież, roku w końcu listopada. 
Ku stolicy mkniemy Inną drogą — szosą radomską. 
Po prawej stronie widnieie port lotniczy wojskowy z rzu- 
cającą się na plan pierwszy 50 mtr. wieżą ciśnień. 
zabudowań dla. W oddali rysują się 2 wieże radjostacji lotniczej cy- 
,wilnej o wysokości 70 mtr. każda. 
Jak nam wyjaśnia dr. inż. Kluza, radjostacja ta o mo- 


z OC 


Z tarasu drugiego piętra roztacza się przed nami òl- 
brzymia równia, — to teren 400 ha startu i lądowania dla! 


hangarami i kompleksem 


Z kolei zwiedzamy centralną kotłownię, z której 3 ol-; 


brzymie kotły o powierzchni ogrzewalnej 90 mtr, kw., do- Cy 5 — 8 kilowatów pozwala na porozumiewanie się ze 
prowadzają pare do centralnego 


ogrzewania na terenie. wszystkiemi radjostaciami europejskiemi. 
całego portu podziemnemi rurami. Maszyna po niezłej szosie radomskiej sunie szybko 
Na uwagę zasługuje olbrzymia stacja materjałów naprzód. Jeszcze kilka minut i wpadamy od strony Mo- 


prawdopodobnie poraz pierwszy w hangarach lotniczych |pędnych o najnowszym systemie (częściowo patent pol- kotowa do miasta. Lotnisko daleko jest już za nami, je- 


ma terenie europejskim, znane jednak i stosowane jest w 
Ameryce. 


ona Znz 


JAN WIT BANACHOWICZ 4) 


PO TAMTEJ STRONIE 
ET ne OPOWIEŚĆ LOTNICZA | 
Marjaniec wychylił się z aparatu. Napawał 


się długo czarownym widokiem, aż niechcący, po-. 


iprawiając się na siedzeniu nacisnął stery wyso- 
'kości i aparat poderwany nagle, niczem koń szla- 
„chetny spięty ostrogą, poderwał się do skoku. 
Miasto wraz z uroczemi światłami oderwało się 
i runęło w ciemną czeluść. Marianiec nie wyrów- 


ńnywał sterów i darł się całą siłą motorów wyżej. 


i wyżej. Coraz zimniejsze powietrze napełniało 
mu płuca, coraz bardziej na prawo odchylała się 
strzała wysokościomierza, zbliżając się szybko ku 
granicy swego biegu. Marjaniec nie zważał na 
nic, zapamiętał się, otwartemi ustami łapał rzad- 
kie powietrze, nogi wparł z całej siły w drążek 
sterowy, a ręka jego pilnowała, aby gaz równo 
dopływał. Nagle, oczy jego wpatrzone w wyso- 
kościomierz natrafiły na figurkę Greczynki. Po- 
chylała się wprzód i dzięki wstrząsom samolotu 
czyniła wrażenie żywej. Lecz teraz już nie tań- 
czyła. Cała jej postać wstrząsana drgeawkami 
chłodu i strachu, nawet roześmiana dotychczas 
twarzyczka miała zaklęty w-sobie wyraz przera- 
żenia. - 

Marjańcowi żal się jej zrobiło, poczuł sam 
poprzez futro chłód i gwałtownie przerzucił ste- 
rami. Samolot podskoczył jeszcze wyżej, zato- 
czył półkole, wtył i w górę, położył się na grzbie- 
cie, chwilę płynął tak kołami do góry, aż runął 
w zakończeniu zgrabnego loopingu, lecz nie wy- 
równał, i zaczął, zataczając równe koła, spiralą 
zjeżdżać na dół, Ciemno było, nie mógł więc 
Marjaniec wzrokiem ocenić szybkości spadania, 
jednak strzałka szybkościomierza wściekle pręd- 
ko ślizgała się ku lewemu krańcowi. Aparat krę- 
cił się w niewielkim promieniu, jak wrzeciono. 
Ktoś mniej zahartowany od Mariańca dostałby 


ski), wybudowana pod ziemią, składająca się z 4 wielkich 
zbiorników, mogących pomieścić około 110.000 litrów 


dynie dwie potężne wieże radjostacji lotniczej widnieją na 
horyzoncie. St. Urbanowski, 


już dawno zawrotu głowy, on jednak siedział spo- 
kojny i pewny siebie. Nagle, aparat zabalanso- 
wał gwałtownie i niczem kamień polęciał ku doło- 
wi. 


garka. Zegarek stał, wskazując godzinę dziewią- 
tą i pół. Marjaniec rozejrzał się wkoło. 

Siedział na jakiejś łące pokrytej blado-zielo-: 
ną trawą, krótką į miękką. Powietrze było ciężkie. 
zapachem nieznanych mu kwiatów i choć dość 
przezroczyste, naświetleniem swem, jednostajnie! 
sinem, robiło wrażenie mgły. Rozelądał się cie-: 
kawie, szukał wzrokiem aparatu lub jego szcząt-: 
ków, lecz nigdzie ich nie było widać, tylko jak. 
okiem sięgnął rozpościerała się przedziwna łąka. 
Przeniósł wzrok na siebie i zaczął szczegółowo 
oglądać swe ubranie. Było ono zupełnie całe i nie- 
zbrukane. Powoli nie dowierzając własnym si- 
łom, wstał i przeciągnął się; kości zachrzęściały 
mu w stawach, ale żadnego bólu nie odczuwał. 

— Jestem cały i zdrowy — wyrzekł do sie- 
bie półgłosem — trzeba poszukać jakiezoś czło- 
wieka, przecież musi ktoś być w pobliżu. 

Złożył ręce na kształt tuby koło ust į krzyk- 
nął poteżnie: 

— Hop! Hop! Hallo! 

Nie odpowiedziało mu dźwięczne echo, lecz 
głos jego wpadł w przestrzeń, jak w gęstą mgłę 
i rozszedł się matowy, bezdźwięczny, ginąc już 
w promieniu kilku kroków. 

Marianiec zdziwił się, lecz czekał przez 
chwilę, spodziewając sie, że przecież ktoś musiał 
jego okrzyki usłyszeć. Rzeczywiście, ukazała się 
na łące jakaś postać, zdążająca w jego kierunku.‘ 
Kiedy nieznajomy podszedł zupełnie blisko, Mar-; 
janiec zauważył, że był to, sądząc z rysów twa- 
rzy, mężczyzna w średnim wieku. Cały jego stróji 
stanowiło coś w rodzaju togi, okrywającej go aż 
do stóp przystrojonych w sandały. Włosy długie 
zakrywające całkowicie uszy, objęte były wień-- 
cem z traw i liści. | 

— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć, gdzie: 
jestem — zagadnął przybysza Marianie. ! 

Lecz ten, milcząc, stał bez ruchu naprzeciw: 
ko niego z rękami skrzyżowanemi na piersiach! 
i przypatrywał mu się badawczo. l 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


— Próżnia — pomyślał Marjaniec i silniej 
uchwycił stery. Próżnia była bardzo głęboka, 
aparat nabrał szalonego rozpędu i, gdy doszedł 
do jej dna, zderzył się ze złowróżbnym trzaskiem 
z warstwą gęstego, mzlistego powietrza. 

Stery zawiodły, a aparat, kręcąc się dokoła 
swej osi, szedł szybko i bezwładnie wdół. 

Marjańcowi. zakręciło się w głowie. poczuł 
jakiś ucisk na szyi i odruchowo puścił stery, 
chwytając rękami za kołnierz kurtki. Ostatniem 
świadomem spojrzeniem ogarnął Greczynkę na 
desce rozdzielczej. W przygasającem chwilami 
świetle żarówki tańczyła z szaloną werwą, a Uś- 
miech jej twarzy miał znowu tajemniczo”zalotny 
wyraz. 

— To przez nią — pomyślał, staczając się 
w ciemną otchłań. 


* * * 


Marjaniec zbudził się. Chwilę leżał bez ru- 
chu i bez myśli. Wygodnie mu było, nie otwierał 
więc nawet oczu, tylko starał się przypomnieć s0- 
bie swój lot. Powoli z zamroczonej jego pamięci 
wynurzył się obraz odjazdu z Warszawy, potem 
dalsze momenty lotu, aż zarysowała mu się wy- 
raźnie przed oczyma figurka Greczynki, przy- 
twierdzona na desce rozdzielczej jego aparatu 
e tej chwili zdał sobie jasno sprawę, ze wszyst- 
kiego. 

— Sprowadziła na mnie kraksę ta przeklęta 
ascona ng wyszeptał — pierwszą kraksę w ŻY- 
ciu. 

Na wspomnienie tych wszystkich ludzi, któ- 
rzy pokładali w nim nadzieję zwycięstwa, a któ” 
rych on zawiódł, krew mu uderzyła do głowy. 
Może da się aparat naprawić i polecieć — przesu- 
nęło mu się przez głowę. 

Otworzył oczy i spojrzał na bransoletę ze- i 
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Organizacja „Tygodnia Rolniczego“ 


Wczoraj w prezydjum Centr. Tow. Orzanizacyj i Kô- 
tek Rolniczych odbyła się konferencja prasowa, poświę- 
cona wyjaśnieniu celów i zadań „Tygodnia Rolniczego“, 
który — jak wiadomo — zorzanizowany będzie na całym 
terenie Rzeczypospolitej w dniach od 6 do 13 listopada 
roku bież. 

Obradom przewodniczył i zagaił zebranie dłuższem 
przemówieniem wiceprezes Centr. T-wa, pos. F. Lechnicki. 
Mówca zanalizował zmiany w sytuacji naszego rolnictwa 
od chwili powstania państwa polskiego, jakoteż obecną je- 
go sytuację, która w związku z ogólno-światowym kry- 
zysem przeżywa poważne przesilenie, 

Zorganizowamy Świat rolniczy, dążąc nietylko do wzmo- 
żenia siły odpornej naszego rolnictwa, ale widząc koniecz- 
ność zwiększenia jego aktywności gospodarczej, przede- 
wszystkiem jako producenta—postanowił dla pogłębienia tej 
ideologji wśród najszerszych sfer rolniczych Polski—prze- 
prowadzić wielką akcję uświadamiającą. Służyć temu bę- 
dzie pierwszy w dziejach naszych orzganizacyj rolniczych— 
„Tydzień Rolniczy*. Do pracy tej, powołane zostały 


wszystkie organizacje dobrowolne, społeczne {Í gospodar- 
czę rolnicze. 

Organizacja „Tygodnia Rolniczego“ polegać będzie na 
tem, iż na całym terenie Polski od dnia 6 do 12 listopada 
odbywać się będą zjazdy gminne, które przekazywać będą 
swe uchwały, wnioski i rezolucje zjazdom powiatowym, 
te zaś zkolei swe postulaty — zjazdom wojewódzkim. W 
dniu 13 listopada odbędzie się w Warszawie ziazd cen- 
tralny, którego zadaniem będzie zsyntetyzowanie prac i 
wniosków zjazdów wojewódzkich. 


Do szeregu najważniejszych zagadnień, któremi zajmą 
się zjazdy prowincjonalne oraz centralny, należeć będą 
kwestje wydatnego obniżenia kosztów i obciążeń produk- 
cji rolniczej we wszystkich najdrobniejszych nawet sklad- 
nikach, kwestja poziomu cen płodów rolnych, sprawa 
usprawnienia ich konsumcji i t. p. 

Po przemówieniu pos, Lechnickiego zabierali głos: 
sen. J. Wielowieyski, prezes Wł. Malski i sekretarz p. M. 


| Grabowski. 


Projekt zmian w statucie ZUPU 


Min. Opieki Społecznej opracowuje projekt nowel:za- 
cji dekretu Prezydenta o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych na wypadek braku pracy. Według  informacyj 
otrzymanych przez agencję Press, projekt noweli wyklu- 
cza jakiekolwiek dalsze obciążenie warsztatów pracy na 
rzecz Zupu. Słychać też, iż mimisterjum nie aprobuje w 
pełni projektu nowelizacji uchwalonego przez związek Zu- 
pu. Szczególnie w sprawie projektowanego na dużą skalę 
podwyższenia składek pracowniczych, zajmuje minister- 
jum stanowisko pełne rezerwy. Kwestje wysokości obni- 
żenia Świadczeń dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych jest przedmiotem szczegółowych badań. 

Ostateczne decyzje jeszcze nie zapadły, jednakże ocze- 
kiwać ich hależy w najbliższym czasie, gdyż projekt no- 
weli przedłożony ma być sejmowi zaraz na początku te- 
gorocznej sesji. l 


Natomiast nie jest do tej chwili rozstrzygnięte, czy mi- 
nisterjum wystąpi już w tym roku z projektem noweliza- 
cji ubezpieczenia emerytalnego. Jak wiadomo, związek Zu- 
pu zaprojektował znaczne pogorszenie świadczeń emery- 
talmych, a mianowicie obniżenie początkowej renty inwa- 
lidzkiej i starczej z 40 na 30 proc. płacy oraz wprowadze- 
nie przepisu, iż zarobkujący emeryci nie mieliby prawa 
do pobierania renty, o ile zarobek ich przekrączałby ped- 
stawę wymiaru renty. 

Jest prawdopodobne, że wszelkie zmiany w tej dzie- 
dzinie będą odłożone do roku następnego, w którym Zupu 
mają ustawowy obowiązek sporządzenia tak zw. bi- 
lansu asekuracyjno - technicznego. Dopiero bilans ten mo- 
że dać dostateczny pogląd, czy majątek į zasoby Zupu są 


wystarczające, aby wypłacać Świadczenia emerytalne we- | 


dług norm obecnych. W przeciwnym razie musiałaby na- 
stąpić nowelizacja statutu Zupu. 


użycia prowincji 


Uczniowie ukraińskiego gimnazjum podpalaczami 


W swoim czasie „Dzień Polski“ donosił o serji tajem- 
niczych pożarów, które regularnie w odstępach dwudnio- 
wych wybuchały w miejscowości Jaworowo w Małopolsce 
Wschodniej. Pastwą pożarów padło jedynie mienie polskie. 

Po żmudnem dochodzeniu, policji udało się wykryć, że 
podpalaczami są uczniowie wyższych klas prywatnego gim- 


nazjum ukraińskiego „Ridnoj Szkoły* w Jaworowie oraz 
jeden student filozofji ze Lwowa, Sabotażystów w liczbię 
pięciu osób aresztowano. 


Ponieważ wina podpalaczy została całkowicie udowo- ` 
dniona, młodociani przestępcy staną najprawdopodobniej w! 


przyszłym tygodniu przed sądem doraźnym. 


Rejent Trojanowski zwolniony za kaucią 
ECHA ARESZTOWANIA NAJSTARSZEGO NOTARJUSZA ŁODZI 


W dniu 19 b. m. został aresztowany w Łodzi — jak 
donosiliśmy w numerze wczorajszym — 70-letni Eugeniusz 
Trojanowski, najstarszy notariusz na terenie Łodzi, Przy 
łóżku obłożnie chorego rejenta postawiony został posteru- 
nek policyjny. 

Na wieść o aresztowaniu znanego i cenionego natarju- 
sza koledzy jego zebrali kaucję w sumie 30.000 zł, którą 
złożyli władzom odnośnym i w dniu wczorajszym proku- 
rator zwolnił rejenta Trojanowskiego z pod dozoru poli- 
cyjnego. 

Dowiadujemy się, że Trojanowski nie ponosi w tym 
wypadku zbyt wielkiej winy, gdyż wpłaty, przypadające 
Skarbowi Państwa, nie wniesione w odpowiednim czasie, 


- POZNAŃ | 
— Rewizje w biurach O. W. P. Wczoraj do domu, w 


którym mieszczą się biura stronnictwa Narodowego į O. W. 
P., przybyła policja i dokonała rewiził, Równocześnie prze- 
prowadzono rewizję w mieszkaniach członków O, W. P., 
Roman Kończala, Nentwiga i innych. 


KALISZ | 
— Morderstwo o 4 zł.! Niejaki Wiktor Wdowczyk 


pożyczył swego czasu 4 zł. Kazimierze Marczak, W dniu 
"wczorajszym przyszedł Wdowczyk do swej dłużniczki. 
dopominając się zwrotu pożyczonych pieniędzy. Marcza- 
kowa wszczęła awanturę, w którą wmieszał się syn jej, 
Stanisław, uderzając nożem Wdowczyka. Cios trafił w 
serce i Wdowczyk poniósł śmierć na miejscu. Marczaka 
aresztowano. (k) 


ŁÓDŹ 


— Adw, Fruchtgarten uwolniony z więzienia za kaucją. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o aresztowaniu adwokata 
Fruchtgartena pod zarzutem dokonania nadużyć w charak- 
terze syndyka masy upadłościowej jednego z przedsię- 
biorstw przemysłowo = handlowych w Łodzi. 

Wczoraj po zakończeniu dochodzeń adw. Fruchtgarten 
został zwolniony z więzienia po złożeniu kaucji w wysoko- 

ści 3.000 zł. PSA 


spowodowane zostały przez kancelarję, gdvż sem notar- 
jusz, będąc chory, nie mógł mieć ścisłej kontroli nad| 
działalnością swoich urzędników i sprawa ta wyświetli się | 
w najbliższym dniu. , 

Reient Trojanowski znany jest nietylko na terenie Ło- | 
dzi, ale i wśród ziemiaństwa, gdyż posiada majątek 1.600 
morgowy Radliczyce w pow. kaliskim, odpowiednio uprze- 
mysłowiony, l 


Należy nadmienić, że Trojanowski z powodu podeszłe- 
go wieku, miał opuścić w tych dniach stanowisko notar- 
jusza, a na jego miejsce został wyznaczony dotychczaso- 
wy prezes sądu okręgowego w Łodzi, Zaborowski. (k) 


ŁASK i 
— Pożar majątku ziemskiego. W mai. Przecznia, w 
pow. łaskim, wł, Jana Walickiego, wybuchł pożar od iskry 
lokomotywy, skutkiem czego spłonęła stodoła i kilka sto- 
gów zboża. Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
(k). 


KIELCE 


, — Pożar strawił prawie całą wieś W środę przed 
wieczorem, wybuchł niezwykle gwałtowny pożar w Pieko- 
szowie pow. kieleckiego, który wskutek silnego wiatru roz- 
szerzył się z wielką szybkością. Pożar strawił 70 budyn- 
ków, w tem 24 domy mieszkalne. Pożar spowodowało nieo- 
strożne obchodzenie się z ogniem. 


KATOWICE 
— 100 tysięcy litrów spirytusu przeszmuglowała do 


Polski. Śląska straż graniczna zatrzymała na przejściu 
granicznem w pów. lublinieckim obywatelkę niemiecką, 
właścicielkę składnicy spirytusu denaturowanego. Według 
zebranych informacyj, stwierdzono, że za pośrednictwem 
tej składnicy przeszło do Polski około 100.000 litrów spi- 
rytusu, skutkiem czego Skarb Państwa poniósł straty, wy- 
noszące 5.000 złotych. Oskarżona, niejaka Pietrzycowa, 
przyznała się do winy. Osadzono ją w więzieniu w Lu- 
blińcu. 


Zqon ś. p. hr. Anieli Potulickiej 


Dn, 17 b. m. w majątku swym Potulice zmarła Ś. p. 
hr. Aniela Potulicka. 

Za czasów zaborczych nieustraszenie broniła polskości 
w zniemczonym prawie doszczętnie powiecie bydgoskim, 
była opiekunką instytucyj dobroczynnych i narodowych, 
narażając się niejednokrotnie okupantom pruskim. 

Doczekawszy się niepodległości Polski, Zmarła stwo- 
rzyła Fundację Potulicką imienia Anieli hr. Potulickiej, 
przeznaczoną na udotowanie uniwersytetu katolickiego w 
Lublinie, Fundacja ta składa się z dóbr potulickich, poto- 
żonych w powiecie bydgoskim, tuż około Nakła, a obej- 
mujących około 22.000 mórz magdeburskich, ż czego około 
1/3 wspaniałych lasów, a reszta ziemia orna, 

Śmierć zasłużonej działaczki na polu katolickiem i pa- 
trjotycznem wywołała głęboki żal w szerokich kołach spo- 
łecznych. 


‘a 


Obniżenie taryfy na dojazdowej kolei elektr, 


DALSZA ROZBUDOWA LINJI WARSZAWA—GRODZISK 


(w.). Najnowocześniejsza z sieci kolei podmiejskich, li- 
nia kolei elektrycznej Warszawa — Grodzisk, weszła obe- 
cnie w nową fazę rozwoju. 

Po wykończeniu i uruchomieniu cieszącej Się coraz 
większą frekwencją odnogi Warszawa — Włochy, dyrek- 
cia E. K. D. przystąpiła — jak swego czasu donosiliśmy— 
do budowy przez miasto Grodzisk linii długości około 2 
klm. 
Linja ta ukończona została już prawie całkowicie, tak, 
że uruchomienie jej nastąpi już w dniu 1 listopada r. b. 

W ten sposób mieszkańcy Grodziska będą mieli znacz- 


jnie udogodnioną komunikację z Warszawą, dotychczas bo- 
| Wiem stacja krańcowa kolei elektrycznej położona była” 


zbyt daleko od centrum tego bardzo zaludnionego osiedla 
podmiejskiego. Nowa linja będzie również spełniała rolę 
tramwaju lokalnego w Grodzisku, dyrekcja E. K. D. bowiem 
poza 48 pociągami dziennie na przestrzeni Warszawa — 
Grodzisk, uruchomiła ponadto z dniem 1 listopada r. b, kil- 
kanaście pociągów, kursujących w granicach m. Grodziska, 
między przystankiem Kady, albo Grodzisk E. K. D. a 
dworcem kolei państwowej w Grodzisku. Cena przejazdu 
jednorazowego na tym odcinku, wynosić będzie 20 gr. ulgo* 
wego 10 gr. 

Jednocześnie z uruchomieniem nowego odcinka, dyrek. 

cia E. K. D. obniża z dniem 1 listopada r. b. taryfę pasa- 
żerską na całej trasie Warszawa — Grodzisk, Bilet z War- 
szawy do stacji krańcowej w Grodzisku, t. j}. do dworca P. 
K. P., kosztować będzie obecnie 1 zł. 85 gr., zamiast 2 zł, 
10 gr., jak dotychczas. 
Najwydatniejszemu obniżeniu ulegną jednak ceny bile- 
tów miesięcznych, a mianowicie do Grodziska 28 zł. za- 
miast 35 zł, do Podkowy Leśnej 26 zł, (dotychczas 34), 
do Nowej Wsi 22 zł. (30), do Pruszkowa 16 zł. (25), do Re- 
gut 14 zł, (22), i do Salomei 12 zt. (17), Bilety te, przezna- 
czone przedewszystkiem dla sfer pracowniczych, ważne 
będą tylko w dni powszednie, Dotychczasowa taryfa bile- 
tów miesięcznych pozostaje w mocy dla biletów ważnych 
również w 'dni śwąteczne. 

Ponadto, jak nas informuje dyrekcja F.K.D., w opra- 


| cowaniu są dalsze ulgi w taryfie pasażerskiej. Przewiduje 


się np. wprowadzenie biletów dwutygodniowych i biletów 
10-przejazdowych. 

Dzieki wykończeniu nowego odcinka kolei elektrycznej 
i obniżeniu taryfy, frekwencja, sięgająca już obecnie do 
ponad 2.000 pasażerów w dni powszednie i do 14.000 w dni 
świąteczne, niewątpliwie znacznie wzrośnie, 


[ - 
Filmia 
„PODNIEBNI RYCERZE“ — (Palace). Filmy lotnicze 
są prawdziwą kopalnią dla produkcji filmowej į cieszą się 
coraz większem uznaniem, „Podniebni rycerze“, to trzej 
lotnicy, którzy swą brawurą, graniczącą niemal z szaleń- 
stwem, wzbudzają entuzjazm wśród publiczności, wypełnia- 
jącej po brzegi ich wędrowny cyrk. | 
Jeden z takich niebezpiecznych popisów skończył się 
niestety fatalnie, albowiem naimłodszy z pośród trzech lo- 
tników zginął, podczas zderzenia się samolotów w powie- 
trzu. i 
Nieostrożny lotnik, który spowodował katastrofę, tak 
się przejął tragiczną Śmiercią swego nailepszego przyja- 
ciela, iż zdecydował opuścić cyrk, uciec od swych kolegów 
i wyrzec się na zawsze samolotu. pito 
Odnalazł go jednak po długich poszukiwaniach oddany 
mu serdecznie impresario, który potrafił w odpowiedniej 
chwili wykorzystać okazję, by obudzić w świetnym lotniku 
energię do Życia i chęć powrotu do jego umiłowanego za- 
wodu. i jae 
Niebezpieczne ewolucie lotników są główną atrakcją 
pełnego emocii I napięcia filmu. Akcja filmu fest zwarta, 
a technika realizacji sto! na wysokiem poziomie. 
Gra aktorów pierwszorzędna, zdięcia piękne, całość 
bardzo wartościowa. 
Fl. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 21 października 
DZIS: Urszuli, Hiraljusza JUTRO: Korduli i Alodji 
Wschód słońca 6.10, zachód słońca 16.31 
Ubyło dnia 6.24 
Wschód księżyca 20,16, zachód księżyca 13,25 
Długość dnia 10.21 


OGÓLNE 

— LIST OJCA ŚW. DLA KS. KARDYNAŁA KAKOW*= 
SKIEGO 

Katolicka Agencja Prasowa donosi: Ojciec św. Pius 
XI nadesłał ostatnio J. Em. Ks. Kardynałowi Al. Kakow- 
skiemu, Arcybiskupowi Warszawskiemu, specialne błogo- 
sławieństwo, wyrazy swego uznania i gorące podzięko- 
wanie za wystąpienie Księdza Kardynała (per suo previ- 
denziale gesto) przeciwko książce p. Henryka Ignacego 
Łubieńskiego p. t. „Droga na wschód Rzymu“, 

— SESJA RADY MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY 

W dniu 24 b. m. odbędzie się w Madrycie zebranie 
Rady Administracyjnej Międzyn. Biura Pracy. Na czele 
delegacii polskiej stoi chargć d'affaires poselstwa polskie- 
go w Madrycie, p. Nieduszyński, zastępcą iego mianowa- 
ny został nacz. wydz. Min. Opieki Społecznej, p. Zbigniew 
Skokowski, sekretarzem delegacji — radca Jan Rozner, 
członek delegacii polskiej w Genewie. Jako rzeczoznaw- 
ca wyjeżdża do Madrytu radca Seweryn Horszowski, 

Na Zgromadzenie Rady Administracyjnei M. B. P. po- 
ruszona będzie sprawa wyboru prezydjum, ponieważ w 
najbliższym czasie upływa kadencja obecnego prezesa, p. 
Mahaim'a i wice-prezesa, sir Atula Chatterriee, 

Ponadto na sesji w Madrycie ustalony będzie program 
prac konferencii technicznej, powołanej dla zbadania spra- 
wy skrócenia godzin pracy w przemyśle. Konferencja ta 
odbędzie się prawdopodobnie w styczniu roku przyszłego. 
PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKICH KOLEI 
I PORTÓW W PRADZE 

W ostatnich dniach uruchomione zostało w Pradze 
Czeskiej biuro polskich kolei i portów w Gdańsku i Gdyni. 
Na czele biura stoi p. J. Butler. Ponadto w składy dy- 
rekcji biura wchodzi z ramienia Gdańskiej Rady Portu i 
dyrekcji dróg wodnych w Gdańsku, dr. J. Wiczkowski. 
Przedstawicielstwo udziela wszelkich informacyj, dotyczą- 
cych transportu kolejami i drogą wodną przez porty pol- 
skie, a równocześnie prowadzić będzie propagandę na 
rzecz portów polskich i linij okrętowych, 


MIEJSKIE 
— ZAŁOŻENIE FUNDAMENTÓW POD POMNIK KLE- 
MENSA HOFBAUERA 
W zwiazku z iubileuszem 200-lecia zakonu OO. Re- 
demptorystów w Warszawie powstanie pomnik św. Kle- 
mensa Hofbauera, który tu apostołował 21 lat (od 1787 
do 1808), Fundamenty zostały już założone i jednocze- 
śnie wmurowano akt odpowiedniej treści. Pomnik stanie 
przed klasztorem PP. Sakramentek na skwerku, właśnie 
tuż przy kościele św. Klemensa. Kościół ten dziś nie słu- 
ży swemu przeznaczeniu — bo mieści się w nim fabryka 
wyrobów stalowych Bieńkowskiego i czeka na wykupie- 
nie i oddanie go na służbę Bożą. Fundatorem pomnika 
św. Klemensa jest ks. kan. St. Kuczyński. Pomnik war- 
szawski jest wykonany z kamienia szydłowieckiego przez 
artystę rzeźbiarza Józefa Jasińskiego. 
— ODCZYT DYR. A. ROSEGO NA TEMAT PAŃ- 
STWOWEJ POLITYKI ROLNEJ 
Staraniem Tow. Kooperatystów w Warszawie odbę- 
dzie się dn. 25 b. m. odczyt d-ra Adama Rosego p. t. 
„Ostatnie fazy państwowei polityki rolnej“. Odczyt ten 
odbędzie się w sali Spółdzielczości Rolniczej im. Stefczy- 
ka przy ul. Wareckiej 1la. 
— „SOBÓTKI* RADY SZKOLNEJ 
' Rada Szkolna m. st. Warszawy urzadza w sobotę, 
dnia 22 b. m, w malei Ziemiańskiei przy ul. Mazowiec- 
kiej pierwszy koncert-dancing pod nazwą „Sobótki Rady 
Szkolnej“ w godzinach od 6.pp. do 9 wieczorem. W czę- 
ści koncertowej zapowiedzieli swói udział pp.: Teodozja 
Wandycz, Witold Zdzitowiecki i Władysław Ochrymo- 
wicz. Orkiestra pod dyrekcją Karasińskiego i Kataszka. 
Dochód z imprezy przeznaczony będzie dla naibiedniej- 
szej dziatwy stolicy. Wstęp jeden złoty. 
— DALSZE ZNIŻKI CEN MIĘSA NA RYNKU STO- 
ŁECZNYM 
Na wczorajszem zebraniu giełdy mięsnej warszaw- 
skiej nastąpiła dalsza, poważna zniżka cen mięsa. Tak 
więc wyborowe gatunki wołowiny uboju warszawskiego 
staniały o 5 do 10 groszy, wieprzewiny zaś o 5 gr. na 
1 kg. Mięso przywozowe, pochodzące z uboju na rzeź- 
niach podmiejskich, staniało jeszcze więcej, a mianowicie: 
wołowina zpiżkowała o 10 do 15 gr., wieprzowina zaś o 
5 do 15 gr. na 1 kg. Największej zniżce jednak uległa 
cena baraniny, którą notowano wczoraj po 40 do 80 gr. 
za 1 kg., podczas gdy według notowań zebrania poprze- 
duiego płacono za 1 kg. baraniny 1.20 do 1.30 za 1 kg. 
Na uwagę zasługuje fakt, że zniżka cen mięsa prawie 
zupełnie nie odbiła się na cenach żywca, które od dłuż- 
szego czasu pozostają na niemal niezmienionym poziomie. 


„DZIEŃ POLSKI“, 21 pażdziernika 1932 r. 
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Uroczyste otwarcie Teatru Artystów 


Przy zapełnionej do ostatniego miejsca ol- | 
brzymiej widowni (1700 miejsc) nastąpiło w dniu 
wczorajszym w obecności władz, Świata literac- 
kiego i artystycznego, otwarcie „Teatru Arty- 
stów“ przy ul. Karowej nr. 18. 


Odegrano sztukę W. Bogusławskiego i J. N. 
Kamińskiego p. t. „Krakowiacy i Górale* w no- 
wej inscenizacji Zygmunta Nowakowskiego i w 
przepięknych barwnych dekoracjach artysty ma- 
larza Różańskiego z Krakowa. 


Nastrój na sali od chwili rozpoczęcia przed- 
stawienia był podniosły. Po prologu rozległy 
się na widowni długotrwałe entuzjastyczne okla- 
e które powtarzały się w ciągu całego widowi- 
ska. 

Po przedstawieniu przy otwartei widowni 
zgotowano serdeczną owację dyr. Pawłowskie- 
mu, dzięki którego energji powstał ten piękny, 
największy w Polsce teatr reprezentacyjny, bę- 
dący własnością Zw. Artystów Scen Polskich. 


S. 


a 


Dom Akademicki wystawiony na licytację 


(b). Dowiadujemy się, że Dom Akademicki przy 
zbiegu ul. Grójeckiej i PI, Narutowicza zostanie wkrótce 
wystawiony na licytację. 

Dom Akademicki zbudowała Centrala Bratnich Pomo- 
cy Studentów Uniwersytetu Warszawskiego. Na budowę 
Centrala Br. Pom, zaciągnęła w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego pożyczkę w wysokości około 9 miljonów Æ. Cen- 
trala Bratnich Pomocy nietylko dotychczas nie mogła 
spłacać pożyczki, ale nie płaciła nawet procentów od po- 
życzonej sumy. 

Wobec rabunkowej, rujnującej finanse Domu gospo- 
darki Centrali Br. Pom., Bank Gospodarstwa Krajowego, 
widząc, że nie uda mu się otrzymać należnych mu Sum, 


postanowił wystawić w niedalekiej przyszłości gmach ko- 
lonji Akademickiej na licytację, 


Prawdopodobnym nabywcą Domu Bratniaka będzie 
Ministerium W. R. i O. P., które przy pomocy finansowej 
Banku Gospodarstwa Krajowego będzie w dalszym ciągu 
prowadzić Dom Akademicki, 


Należy mieć nadzieję, że wraz z nabycłem przez Min. 
W. R. i O. P. Domu Akademickiego ulegnie" wreszcie 
gruntownemu usanowaniu gospodarka Domu, prowadzona 
dotychczas przez najzupełniej nieodpowiedzialne | nieta- 
chowe czynniki z fatalnemi dla ogółu młodzieży akademic- 
kiej rezultatami, 


Rozporządzenie o zmianie godzin handlu 
WEJDZIE W ŻYCIE W LISTOPADZIE 


Agencia „Press* donosi: 

Rozporządzenie Prezydenta Rzpltej, wprowadzające 
pewne zmiany do przepisów o godzinach handlu i godzi- 
nach otwarcia zakładów handlowych, zostanie ogłoszone 
w ciągu nadchodząego tygodnia, jako rozporządzenie opať- 
te o ustawę pełnomocnictw dla rządu. 


Z uwagi na to, że uprawnienia, uzyskane przez rząd 
od ciał ustawodawczych co do wydawania dekretów z mo- 
cą ustawy wygasają z dniem 1-go listopada — rozporzą- 
dzenie o zmianie przepisów w sprawie godzin handlu mu- 
st się ukazać przed upływem tego terminu. Rozporządze- 
nie powyższe wejdzie w życie w 14 dni po jego ogłoszeniu. 
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Z sądów 


ŻONOBÓJCA MILEWSKI SKAZANY NA ŚMIERĆ 

Wczoraj stanął przed sądem doraźnym Walenty Milewski, 
oskarżony o zabójstwo Franciszki Podleśnei. Jak to donosi- | 
liśmy w swoim czasie Milewski zamordował Podleśna, poczem 


zwłoki wywiózł w worku do Ząbek i tam porzucił, Na wczo- grana będzie opera Czajkowskiego „Dama Pikowa” 
rajszej rozprawie Milewski przyznał się do winy, zaś w o- , Krzywiec, Rońską, Lenczewską, Szczepańską, 
Maijem, Wragą i innymi. 


statniem słowie oświadczył, że zdaje się na łaskę sądu, | 


Z Teatrów 


Z OPERY. Dziś w operze „Carmen“ wystąpi świato- 


'wei sławy śpiewaczka p. Jadwiga Lachowska. Dyryguje 
G. Fitelberg. W operze tej wystąpi również Świetna tan- 


cerka p. Halina Szmolcówna. ś 
Jutro pod kierunkiem dyr. Mazurkiewicza ode- 


z pp.: 
Dygasem, ' 


W pełnych próbach pod kierunkiem reżyserskim p. Ku- 


i 
Okoto godz, 5-ej sąd ogłosł wyrok mocą którego Wa- ' ligowskiego i muzycznym p. Mierzejewskiego piękna. peł. 


lenty Milewski został skazany na karę Śmierci przez powie- ;qa humoru operetka Heubergera p. t, „Bal w Operze“, No- 


| 
szenie, i 


Ponieważ P. Prezydent odmówił prawa łaski wyrok dziś 
przed świtem wykonano. 


y GRZECZNOŚĆ KRÓLÓW 


Na kolacji mieli być goście. Pani domu napominala 
zaproszonych, aby przybywali punktualnie o ósmei. 


„Państwo rozumłeją przecież — kolacja będzie gorąca, | 


i 


więc dla własnego dobra proszę się nie spóźnić". | 

O ósmej pięknie nakryty stół oczekiwał przybycia £80- ` 
ści. Minęło pół do dziewiątej, wybiła dziewiąta, a gości | 
ani widu, ani stychu. Pani z wypiekami na twarzy kur- | 
sowała niespokojnie między stołowym i kuchnią, z prze- | 
rażeniem patrząc na smętnie już wyglądające przysmaki, | 

Pan domu nerwowo przemierzał pokoje, niezbyt par- | 
lamentarnemi słowami obrzucając dotąd nie przybyłych | 
gości, O pół do dziesiątej wreszcie dzwonek. Zjawia się | 
pierwszy gość i długo certując się tłumaczy dlaczego | 
przybył tak wcześnie, wbrew najelementarniejszym prze» | 
pisom, obowiązującego w Warszawie savoir-vivre'u, każą- | 
cego spóźniać się na wizytę conajmniej o dwie godziny. | 
I znowu mijały liczne minuty, a gości jak nie było, tak nie . 
było, 

Wkońcu postanowiono, o ile goście nie przybędą do 
dziesiątej, usiąść w trójkę do kolacji, a później wyjść z do- | 
mu. Ostatecznie szkoda wieczoru i raz trzeba dać opie- 
szałym przyjaciołom porządną nauczkę. 

Powiedziane — zrobione, 

Około jedenastej goście zaczęli się schodzić. Oburze- 
nie ich nie miało, oczywiście, granic. Z takim atrontem, 
z takim brakiem wychowania nigdy dotąd się nie spotkali. | 

Inicjatorzy nieszczęsnej kolacji zostali usunięci poza | 
nawias życia towarzyskiego, Przyjaciele nie kłaniają im ` 
się na ulicy, nikt ich nie zaprasza, nikt nie odwiedza. Sa | 
to bowiem najgorzej wychowani ludzie, nietylko w Wagi 
szawie, ale i na całej kuli ziemskiej. Wszak nie chcieli 
czekać na gości dłużej, niż dwie godziny. 


I 
i 


| 
| 
| 
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BAS. 


„Car Iwan Groźny” 


we tańce malownicze układu baletmistrza Zajlicha. 


NARODOWY. Dziś į jutro tragedia A Tołstoja 
w nowym przekładzie St, Miłaszew- 
skiego. 
TEATR ARTYSTÓW. Dziś į codziennie „Krakowiacy 
i Górale". 
LETNI. Dziś premiera groteski Arnolda i Ba- 
cha w przekładzie į opracowaniu Kazimierza Wroczyńskie. 
go „Hulla ben Bulla“ z pp. Macherską, Marcinkowską, Fert- 


nerem, Leszczyńskim, Grabowskim, Kurnakowiczem, Do- 
miniakiem i in. 


Reżyseria Zb. Ziembińskiego. 

NOWY. Dziś ; jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“. 

POLSKI. Dziś į jutro komedia Rostanda „Cy- 
rano de Bergerac“ z Maszyńskim i Romanówną. 

„ATENEUM”, Dziś i codziennie sztuka E. G. O'Neilla" 
p. t. „Czarną Ghetto“. 


MORSKIE OKO. Dziś i jutro 
p. t. „Przebój Warszawy“, 
BANDA. Dziś į dni następnych wielka rewia p. t.‘ 
„Gaudeamus igitur“. | rz 
OPERA-BUFFO. Dziś i dni następnych komiczna w 
jednym akcie „Oszukany Kadi* Glucka Divertissement ba-' 
letowe „Polskie Tańce", i 
Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Dziś odbędzie. ' 
się 6-ty Wielki Koncert Symfoniczny. W koncercie biorą 
udział: Orkiestra Filharmoniczna pod dyrekcią świetnego' 
dyrygenta Massimo Freccia, oraz znakomity wiolonczelistą 
Grzegorz Piatigorski. , 
W sobotę, 22-go października wystąpj z jednym reci.- 
talem skrzypcowym Jan Kubelik. / ASA 


rewja inauguracyjna 


Repertuar kinoteatrów 


Arena — „Morderstwo przy rue Morgue". 
Apollo — „Kochaj mnie dziś“. 

Atlantic — „Blaski į cienie miłości”, 
Capitol — „Moja maleñka“. 

Casino — „Księżna Łowicka“. 

Colosseum — „Ziemia Niczyja“. 

Europa — „Blond Venus“. 

Filharmonja — „Blond Venus“, 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem”. 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Podniebni rycerze*, 

Pan — „Braterstwo ludów“, 

Stylowy — „Mata Hari“. 

Światowid — „Człowiek Małpa*, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


TYDZIEŃ ROLNICZY 


Ratowanie rolnictwa 


W N-rze 284 „Dnia Polskiego“ z daty 14 bm. 
niepodpisany autor w artykule p. n. „Program 
walki z kryzysem, nakreślony przez dekrety rol- 
nicze* podaje syntetyczny przegląd i ocenę za- 
rządzeń ustawodawczych, wydanych dla umożli- 
wienia prawidłowej likwidacji zadłużenia rolni- 
czego. Natomiast w części pierwszej autor, o- 
mawiając ogólne przejawy i skutki kryzysu, sta- 
ra się wyjaśnić, że: „wszelką pracę nad pomocą 
finansową dla rolnictwa“ musiała z konieczności 
„poprzedzić akcja, mająca na 'celu doprowadze- 
nie nakładu gospodarczego rolników do proporcji 
w stosunku do zmniejszonej dochodowości war” 
sztatów*, która to zasadnicza akcja miała już ja- 
koby „wydać skutki“ i „bieżące wydatki warszta- 
tów rolnych zostały w pewnych granicach zrów- 
noważone bieżącymi wpływami“. Autor nawet 
zdaje się z ulgą i uciechą wskazywać, że „w tej 
chwili nie grozi już lekkomyślne inwestowanie 
kapitałów w intensyfikacje”". 

Cały ten wywód jest prostem bałamuctwem 
| gorzką ironią. Rzeczywiście „nie grozi“ rol- 
nictwu „lekkomyślne inwestowanie kapitału w in- 
tensyfikacje“ — nie grozi mu to dla wielu powo- 
dów: 1l-o dlatego, że w dzisiejszej dobie tylko 
człowiek nieprzytomny podejmowałby nakłady 
„intensyfikacyjne*, 270 dlatego, że żaden rolnik 
„kapitałów“ nie posiada i nie potrafi ich znaleźć. 
Ale nie jest to wcale wynikiem dobroczynnym ja- 
kiejś „akcji“, któraby już zapewniła „zrównowa- 


żenie wydatków gospodarczych ze zmniejszony- 


mi dochodami*. Akcja ta jest iedwo zapoczątko- 
wana i nawet niezawsze idzie we właściwym kie- 
runku: akcja antykartelowa, przeciwnożycowa, 
czy jak ją tam nazwać, nie wyszła poza granice 
dyskusji i nie dała dotąd żadnych, godnych uwa- 
gi, wyników — poza obniżką cen cukru, która 
zmniejszyła dochody, nie zaś wydatki rolnicze. 
przedłużenie zaś działalności osławionych komisji 


cennikowych, które wbrew teoretycznemu założe- 


niu swemu, lecz z nieuniknionej realnej konse- 
kwencji, obniżają ceny, a więc znów dochody rol- 


'" niectwa. 


Autor nie mówi — słusznie — ani słowa o tem, 
iż jego rzekome „zrównoważenie“ dokonało się 


Jak likwidować zadłużenie? 


Ustawodawstwo finansowo-rolne, kierujące 
akcję oddłużeniową na drogę indywidualnych 
układów, stworzyło dla nich korzystne warunki 
natury formalnej, nie dało jednak dotąd środków 
realnych dla ich przeprowadzenia. 

Aby zorjentować się w rodzaju i rozmiarach 
tych środków, należy ustalić, jaką jest w chwili 
obecnej sytuacja warsztatów rolnych.  Najbar- 
dziej charakterystyczną cechą obecnego „poło- 
żenia gospodarstw rolnych jest zmniejszenie na- 
kładu gospodarczego, wywołane koniecznością 
dostosowania go do przewidywanych niskich 
wpływów. Cyfry zmniejszającego się z roku na 
rok spożycia nawozów sztucznych, ograniczenia 
wydatków na- wszelkie meljoracje oraz niemal 
zanik zakupów maszyn i narzędzi rolniczych 
Stanowią wyraźny dowód, że rolnictwo uczyni- 
ło znaczny wysiłek w kierunku uzgodnienia wy- 
datków z dochodem. Pomimo to, ze względu 
na znaczny spadek cen produktów rolniczych, 
zwłaszcza od czasu spadku cen na artykuły ho- 
dowli, dochód brutto gospodarstw rolnych uległ 
znaczniejszemu spadkowi, niż mogła wynieść 
redukcja nakładów gospodarczych. W związku 
z tem różnica między dochodami a nakładem go- 
spodarczym jest obecnie mniejsza w porówna- 
niu z tą różnicą z przed kryzysu. 

Właściwe gospodarowanie ową różnicą po- 
winno zabezpieczyć warsztaty rolne przed dal- 
szym upadkiem gospodarczym. 

Ze względu na to, że dostosowanie nakładu 
gospodarczego do możliwych dochodów nie mo- 
gło nastąpić dostatecznie szybko, istniał pewien 
okres czasu, w którym narastały zaległości w 
zakresie podatków, rat kredytu długoterminowe- 
go oraz procentów. Zaległości te zaciążyły nie- 
zmiernie silnie nad warsztatami rolnemi, które 
przy największych staraniach nie są w stanie 
wygospodarować potrzebnych sum na spłatę 
bieżących należności oraz na spłatę zaległości. 

Jest rzeczą niezbędną, aby umożliwić roz- 


~ Znaczenie rolnictwa 
w bilansie handlowym 


Rola rolnictwa w naszym bilansie handlowym jest do- 
tychczas niedoceniana, choć właśnie rolnictwo decyduje 
o końcowych wynikach tego bilansu. 

Analizując bilans handlowy 1931 r., stwierdzić trzeba, 
że rolnictwo dało saldo aktywne w sumie 721.000.000 Zł, - 
górnictwo również saldo aktywne w sumie 332.000.000 zł. 
natomiast przemysł wykazał deficyt w bilansie handlo- 
wym, wyrażający się sumą 238.000.000 zł. i towary mie- 
szane również deficyt w sumie 398 milji. zł, Nadwyżki 
wywozu wytworów rolnictwa I górnictwa, wyrażające się 
razem sumą 1.053 milj. zł, pokryły niedobór dwóch po- 
zostałych działów i w ostatecznym wyniku dały saldo do- 
datnie w kwocie 417 milj, zł. 

W roku bież. w ciągu pierwszych S-miu miesięcy sal- 
do dodatnie w zakresie obrotów artykułami rolniczemi 
wyniosło 209 milj. zł, w zakresie górnictwa 133 milj zł. 


tym, którzy pozostają ślepi na sytuację rolników Obrót z zagranicą produktami przemysłowemi dał defi- 

i głusi na ich argumenty, że najważniejszymi cyt w wysokości 92 milj. zł., towarami mieszanemi rów- 

składnikami wydatków gospodarczych są: koszta | nież deficyt w sumie 103 milj, zł. A zatem | w roku bie- 

robocizny i związanych z nią świadczeń, oraz |ż4cym sytuacja w polskim bilansie handlowym układa się 

koszta pomocniczych środków produkcji, a naj- w ten sposób, że dodatnie saldo obrotu rolniczego pokry» 

ważniejszymi pozycjami obciążeń gospodarczych |wa deticyty w obrocie artykułami przemysłowemi i towa- 

są: koszta kapitału i świadczeń publicznych. | raml młeszanemi, 

w tych wszystkich pozycjach z mimo pewnych ' 

ulg — nie nastąpiła dotąd radykalna zmiana na i H ; 

lepsze. Robocizna kosztuje o drobnostkę ledwo Handel ziemiopłodami 

mniej, niż ustalono w czasach dobrej koniunktury Tendencja na rynku zbożowym  kształtówała się w 
ciągu września niejednolicie. Podczas, gdy pierwsza poło” 
wa miesiąca wykazywała tendencję utrzymaną, to drugą 


handlowej i na podstawie cen trzykrotnie prawie 
wyższych, niż dzisiejsze; świadczenia oblicza się 
też na podstawie cen, jakich nikt nie osiąga, i egze” |połowę września charakteryzuje wyraźna zniżka cen. Ce- 
kwuje się je z zawziętością. Co do kosztów kapi- jny zboża chlebowego obniżyły się znacznie w stosunku do 
talu! mój Boże! czytamy tylko raz po raz, że od- | sierpnia, mimo, że z powodu pilnych prac rolnych, zaofia- 
było się posiedzenie Rady Banku Polskiego, na |rowanie było nikłe, Do zniżki cen zboża przyczynił się 
którem „kwestja zniżki stopy dyskontowej nie by- | również brak zbytu na mąkę, który zmusił młyny do 
ła poruszona*.*) A co do trybu ściągania świad- i wstrzymania przemiału. ; 
czeń publicznych odsyłam do „Codziennej smutnej W jęczmieniu browarnym większych obrotów nie za- 
kroniki“. notowano, gdyż browary kupowały minimalne ilości, mając 
Niema więc dotąd żadnego „zrównoważenia“, przytem bardzo wysokie wymagania co do jakości. Znacz- 
stąaczamy się nieubłaganie w przepaść, z której niejsze ilości jęczmienia eksportowano. | 
wydźwignąć nić będą już mogły żadne „akcje“, Handel owsem był również nieznaczny. Intendentury 
bo czas na nie mija. Nad „ustawodawstwem fi- | wojskowe nie rozpoczęły jeszcze zakupów. 
nansowo-rolnem przejdzie falą powszechnej rui- Większe ożywienie wykazywał handel nasionami olei- 
ny, ze wszelkiemi jej następstwami w dziedzinie | stemi, jak makiem, gorczycą | rzepakiem, za które osiąga“ 
budżetowej i walutowej. ycie dokona radykal- no wysokie ceny w kraju į zagranicą. Znaczniejsze tranz- 
nie tego, czego umiarawo nie dokonywa świado- akcje zanotowano w ziemniakach fabrycznych, jednak po 


ma celu wola. Sapienti sat. bardzo niskich cenach. Ziemniaki jadalne nie cieszyły się 
zupelnie popytem. Znaczniejszej zniżce cen uległy otręby; 
ohroty w paszach były jednak małe. Również nie rozwinął 
się należycie — jak się tego spodziewano — handel gro” 
chem, Czechosłowacja, jeden z największych odbiorców na 
ten artykuł, wprowadziła zakaz przywozu, konsumcja zaś 
krajowa nie stała w żadnym stosunku do zaofiąrowania. 


przez podniesienie cen: spadły przecież one wbrew 
zabiegom o ich podtrzymanie, spadły w wyniku 
ogólnej polityki finansowej i kredytowej, idącej 
drogą deflacji. A zatem „zrównoważenie“ na- 
stąpićby mogło jedynie przez zmniejszenie Wy- 
datków. Stwierdzając z największą stanowczo- 
ścią, że „zrównoważenie“ jest tylko mitem, a 
przywrócenie „prawidłowej gospodarki“ — po- 
bożnem życzeniem autora, chimerą zaś „w istnie- 
jących warunkach“ — przypomnijmy to jeszcze 


Jan Stecki, 


*) Artykuł prezesa Steckiego otrzymaliśmy kilka dni te- 
mu. Wczoraj właśnie — jak domosimy na innem miejscu — 
Bank Polski obniżył stopę dyskontową. — (Przyp. Red.) 


Z rynków zhożowych 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni okazało się ponow- 
nie, że giełda zbożowa w Chicago nie jest niczem więcćj, 
jak przybudówką do nowojorskiej giełdy efektów.  Dlate- 
go też notowania chicagowskie są mniej uzależnione od 
podaży į popytu, a więcej od manipulacyjnych zabiegów 

|grup spekulanckich, oraz od wieści, idących z Nowego 
Jorku. Nic dziwnego, że Chicago przestało wywierać po- 
ważniejszy wpływ na rynki światowe t nie zmienia się to- 
nawet wówczas, kiedy następuje zniżka cen i Stany Zje- 
dnoczone zbliżają się do takiego poziomu cen, który umo- 
żliwia im rozpoczęcie interesów eksportowych. W tej 
chwili wydaje się, iż ten moment jest bliski, powiązany jest 


łożenie wszelkich zaległości rolniczych na dłuż- 
Szy okres czasu i aby zwolnić je w ten sposób z 
ciężaru, któremu podołać nie są w stanie i który 
utrudnia regulowanie bieżących należności. 


Drugim momentem, na któty należy zwrócić 
uwagę, to sprawą oprocentowania kredytu. By- 
ło ono niewątpliwie zbyt wysokie nawet w cza- 
sie trwania dobrej koniunktury, stało się zaś nie- 
możliwem do utrzymania w okresie zaniku ren- 
towności. 


Wreszcie ostatnie zagadnienie polega na ko- 
nieczności przekształcenia niewłaściwych dla 
rolnictwa form kredytu na bardziej właściwe.  |on jednak z licznemi niebezpieczeństwami, a przedewszyst- 

O konieczności ustalenia pewnych norm {kiem z dalszą zniżką cen, jakie otrzymują farmerzy. Gro- 
gospodarowania na zasadzie różnicy między do- | ż4 oni urządzeniem marszu na Waszyngton, celem zapro- 
chodem brutto, a wydatkami na nakład gospo- | testowania przeciwko zupełnemu zaniedbaniu ich interesów. 
darczy w warsztatach rolnych przekonywuje | Sfery urzędowe jednak odznaczają się w dalszym ciągu 
ankieta, przeprowadzona w woj. poznańskiem. |optymtzmem, wskazując na dalsze zmniejszanie obszaru 
Ankieta dotyczyła 1931/32 r. i objęła 118 prze-| ?asiewów ozimych, co ma umożliwić w najbliższym roku 
ciętnych gospodarstw rolnych. Okazało się, że likwidację starych zapasów, Ale pomimo optymizmu, ce- 
przeciętna różnica między dochodem brutto a |"y nadal spadają. 
nakładem gospodarczym wynosiła 22 zł. na 1 ha,| W Kanadzie uchwytne zapasy rosną z każdym dniem, 
gdy tymczasem podatki bieżące oraz bieżące | Przyczem w ostatnim tygodniu przybyło ich prawie 6 mīl- 
opłaty, związane z kredytami oraz z pokrywa- | J97ów buszli. W tej chwili uchwytne zapasy kanadyjskie 
niem zaległości przekraczają 60 zł. na 1 ha. _ | Piczają na 103 milj. 573 tys. buszli pszenicy, podczas gdy 


Wobec postanowień dotychczasowego usta- | 9, l Porze Przed rokiem wynosiły one 59.391.000 buszli. 
wodawstwa finansowo-rolnego i wobec koniecz-| N3 ST że Przy takiem tempie przyrostu, nawet bar- 
ności liczenia się z ogólnem położeniem gospo- | %79, Pary eksport nie jost w stanie usunąć gromadzą- 
darczem, należy uznać za konieczne dostosowa- Shn = ewid z rynków. W związku z tem, zastęp- 
nie wszelkich zabiegów finansowych przede- F Ai m prowincyj zbożowych oraz przedstawi- 
wszystkiem do tych gospodarstw rolnych, które | 99 727! „Poolów* pszenicznych zwrócili się do 


du związkowego z żądaniem utworzenia specjalnego 
owane w drodze układów polu ch E = T 
Ee ndoweh polubownych funduszu, mającego na celu premjowanie farmerów. Akcja 


à ; polegać miała na tem, że rząd itb moż- 
W ten sposób będzie można powiększać ąd zapewniłby farmerom 


; ność sprzedania całej pszenic te h zbiorów, 
ilość warsztatów rolnych aktywnych finansowo Y 2. OENORO 


ź zt : po cenie przynajmniej pokrywającej pełne koszty produkcji, 
i przyczynić się do uzdrowienia stosunków go- Ponieważ jednak należałoby w tym celu usunąć z ryt- 
spodarczych w rolnictwie. 


ku conajmniej około 100 milionów buszli, ażeby umożliwić 

Powiązanie tych zabiegów z parcelacją od- | podniesienie cen o 10 do 20%, powstaje wielkie ryzyko, 
dłużeniową pozwolić może na zlikwidowanie | ponieważ niewiadomo czy i kiedy ten nowy zapas będzie 
znacznej części obecnego zadłużenia rolnego. możiva sprzedać. Widocznie projektodawcy zdają sobie 
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sprawę z trudności zrealizowania ich koncepcji, ponieważ 
równocześnie wysuwają żądanie, aby rząd kanadyjski 
wznowił dawną koncepcję Polski, zmierzającą do utworze- 
nia kooperacji w dziedzinie sprzedaży, między państwami 
importerskiemi i eksporterskiemi, Sytuacja Kanady ratuje 
lojalność kupców angielskich, którzy, pomimo że w naj- 
bliższym czasie ma być zaprowadzone cło na pszenicę, 
pochodzącą z krajów pozaimperialnych w wysokości dwóch 
szylingów od 1 q., nie czynią żadnych zapasów i konten- 
tują się nabywaniem znacznych ilości pszenicy kanadyj- 
skiej. Liczyć się jednak trzeba z tem, że młyny angiel- 
skie nie będą mogły kontentować się wyłącznie pszenicą 
kanadyjską i ze względu na dobroć mąki będą musiały 
w pewnym procencie domieszać mąkę australijską, a co 
ważniejsze, argentyńską. 

Niebezpieczeństwo to jest tem większe, że powierzch- 
nia zasiewów pszenicy w Australii jest większa w tym roku 
o 2.600.000 akrów, niż w roku poprzednim, a w Argentynie 
o 2.500.000 akrów. 

Naturalnie w tych warunkach cena pszenicy argentyń- 
skiej będzie musiała spaść o owe 2 szylingi na q., co nie 
pozostanie bez wpływu na kształtowanie się cen na ryn- 
kach światowych. 

Tendencja zniżkowa zaznacza się również wyraźnie 
w Rotterdamie, gdzie notowano za 100 kg. pszenicy 4.72 
hfl. (4.82), a za 2000 kg. kukurydzy 70 hfl. (7372). 


Na rynkach krajowych usposobienie spokojne, 
utrzymane. 


ceny 
er, 


INFORMACJE 


— OBRADY ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI LASÓW 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prez. Ja- 
błońskiego posiedzenie zarządu Związku Właścicieli La- 
sów, na którem omówiono sprawy, związane z organiza- 
cią drzewnictwa, sprawy międzynarodowe, kredytowe 0- 


raz sprawy dostaw materiałów drzewnych dla instytucyj! 


państwowych. Pozatem przeprowadzono również obszer- 


| i hodowli p. 


ne przez zespół w ubiegłym sezonie na koncercie w Ware 
szawie, tym razem będzie również pokazem i przykładem 
interpretacji pełnej polotu. 


PONIEDZIAŁEK 
24 października 


12.10 — Płyty. 16.00 — Skrzynka pocztowa. 16.15 —Lek- 
cja francuskiego. 16.30 — Płyty. 16.40 — „Nieznane oso- 
bliwości Małopolski“ — p. T. Kutz. 17.00 — Koncert ka- 
meralny Belgijskiego Królewskiego Tria Nadwornego, 18.00 
— Koncert muzyki lekkiej. 19.20 — Skrzynka rolnicza. 
19.30 — „Na widnokręgu“. 19.45 — Pras. Dziennik Radijo- 
wy. 20.00 — Operetka Kalmana „Manewry Jesienne“, W 
przerwie — wiadomości sportowe. 22.00 — Skrzynka po- 
cztowa techniczna. 22.15 — Muzyka taneczna. 


Wyścigi konne 


WYNIKI 44-g0 DNIA SEZONU JESIENNEGO (20.X) 

Chłodno lecz pogodnie. Publiczności nieco więcej niż 
ubiegłych dni. Tor po deszczach ciężki. 

W trzech gonitwach dnia dla dwuletnich triumfowało 
potomstwo importowanego z Niemiec og. Mah-Jonga, którego 
dzieciom jak się wydaje, będzie odpowiadał mokry stan toru. 

Sprzedażną nagrogę w gonitwie, której współzawodni- 
czyło dziesięć 3 let, i st. koni, przeprowadziwszy wyścig z 
miejsca do miejsca wygrał 4 let, Lancelot st. „Alba“. Na 
podkreślenie zasłucuje fakt, że jest to 4-ty wyścig z rzędu, 
który koń ten w tym sezonie wygrywa. Lancelot oceniony 
na 2000 zł, został na licytacji po wyścigu nabyty przez p. 
Tuńskiego za 4200 zł. 

W drugiej sprzedażnej nagrodzie dla 2 1. łatwo zatrium- 
fowała Arva- Varalia grona ofic, I puł. Uł, Krechowieckich, 
która oceniona na 2000 zł. na licytacji została za sumę 5500 
zł. przy dawnym właścicielu. 

Duża niespodziankę zrobiła wczoraj 2 1. Herninja włas. 
St. Maryniewskiego bijąc pole złożone z 5-ciu 


ną dyskusię nad znowelizowaną ustawą o ochronie lasów. | wwieśników z Carmen na czele. To też totalizator wypłacił 


— WYWÓZ ZIEMNIAKÓW DO FRANCJI 
W wyniku przeprowadzonej u władz francuskich in- 


terwencji, zostały zliberalizowane przepisy importowe, a; 


mianowicie dopuszczone są do przywozu do Francji ziem-| 1. Fathma 
| kowski, 2. Ariela, 


niaki polskie w ramach ustalonego kontyngentu 
wszystkie komory celne francuskie, 


Niezależnie od tego władze francuskie udzieliły Pol- 


przez 


sce prawa importu kwalifikowanych sadzeniaków ziemnia- i 


czanych poza kontyngentem.  Sadzeniaki te muszą być 


jej: nielicznym zwolennikom po 216 zł, za 10!. 

Szczegółowe rezultaty poniżej: 

I. Nagroda 1800 zł. dla 2 I. koni. Dyst. około 850 mtr. 
(Mah Jong i Nuit de Mai) st. „Natalin* ż. Szysz- 
3, Rozkosz, 4. Akwatinta, 5. Principessa, 
6. Gallovay. Wygr. w 57 s. b, łatwo o 3 dł. tot. 13 fr. 12 i 
22: 

JI Nagroda sprzedażna 7007 zł. dla 2 1. koni. Dyst. oko- 
ło 1100 mtr. 1. Arva Varalia (Mah Jong i Saffı) Grona ofi- 
cerów 1 p. Uł. Krechowieckich 4. Magdaliński, 2. Japonia II, 
3. Eidolon, 4, Granica, 5. Qui Pourras?, 6. Eboli. Wygr. w 1 


zaopatrzone w Świadectwa kwalifikacyjne specjalnego ty= | m. 10 s. b. łatwo o 8 dł, tot. 75 fr. 25 i 17. 


pu, które na podstawie uprawnienia min. skarbu będą i 
i okółó 2400 mtr. 1. Intrvgant (Wily Attorney i Cyganka) A. 


wydawały izby rolnicze wielkopolska i pomorska, 


— ŚWIATOWA WYSTAWA ZBOŻOWA 

W roku przyszłym w okresie od 24 lipca do 5 sierp- 
nia odbędzie się w Kanadzie, w miejscowości Regina, 
światowa wystawa zbożowa. 


| Radjoe 


PROGRAM ROLNICZY 


III. Nagroda z płotami 1500 zł. dla 3 1. i st. koni Dyst, 


Tuńskiego właściciel, 2. Parsinita, 3. Haszysz, 4. Piorun, 5. 
Atylla, 6. Roma Il, 7. Morgat, 8. Czapia Wygr. w 2 m. 58 
s. w walce o krótką szyję tot. 86 fr. 23 19 i 15. 

IV. Nagroda 1800 zł. dla 2 1, koni Dyst. około 850 mtr. 
1. Herminja (Mah Jong i Assiut) H. Laskowskiego j. Mugaj, 
2. Carmen 3, 3. Principessa II, 4. Gironde, 5. Parbleu, 6. Ban- 
tam. Wygr. w 564 s. finiszem o 1 dł. tot, 216, 75 i 33. 
. - V. Nagroda 1800 zł. dla 3 1. i st. koni. Dyst. 1800 mtr. 
1. Fair Play (Kentish Cob i Sweet Bee) W. Andersa ż. Mi- 
chalczyk, 2. Delfina, 3. Dagmara II, 4. Tamara, 5. Louis d.Or. 
Wygr. w 2 m. 1$ s. pewnie o 3 dł. tot. 23 15 i 80. 


VI. Nagroda sprzedażna 6000 zł. dla 3 1.i st. koni Dyst. 


Uwagę rolników zwrócić należy w tygodniu bieżącym | około 2100 mtr., 1. Lancelot (Soval i Lais) st. „Alba“ j. Gi- 


na odczyt p. t. „Kontrolą środków spożywczych — sprawa 
mleka i wody“, który w niedzielę dnia 23 b. m. w przerwie 
poranku symfonicznego między godz. 12.15 a 14 wygłosi dr. 
. M. Kacprzak. Mleko i woda, to jedne z podstawowych pro- 
duktów spożycia na wsi, o ich higienie wie się naogół tak 
mało, to też nic dziwnego, że szczególnie woda bywa tak 
często rozsadnikiem różnych zaraźliwych chorób, 

Zwykły program rolniczy przynosi w tym dniu odczyt 
p. M. Karczewskiej „Przygotowania przedzimowe w gospo- 
darstwie". Prelegentka wygłosi go o godz. 14.05, poruszając 
sprawy żywo obchodzące gospodynie wiejskie, mowa będzie 
bowiem o zaopatrzeniu gospodarstwa domowego przed okre- 
sem zimowym. i 

Drugi odczyt w programie rolniczym wygłosi o godz. 
14,40 Zofia Więckowska p. t. „Ogrodnicze roboty jesienne“. 
Ponieważ od wykonania szeregu robót w ogrodzie zależeć 
może w dużej mierze urodzaj owoców (zwalczanie szkodni- 
ków), każdy zatem posiadacz najmniejszego nawet ogrodu 
pilnie słuchać winien praktycznych rad, które podane będą 
w tej pogadance. 


BELGIJSKIE TRIO NADWORNE ¿ 
W poniedziałek 24 b. m. o godz, 17.00 świetny, wysoce 


bek, 2. Kret, 3. Figiel, 4. Konsul, 5. Nurt, 6. Lu Friborn, 7. 
Jontek, 8. Jora, 9. Gryf, 10. Łomna, Wygr. w 2 m. 2l$ s. 
dość pewnie o 24 dł. tot. 73, 28, 24 54. 


VII. Nagroda 1600 zł dla 3 1. i st. koni. Dys*. 2200 m, 
1. Idaho (Harlekin i Bijou) L. Dydyńskiego j. Olejnik 2. Irish 
Orphan, 3. Stella II, 4. Diu Szato, 5. Oszbag, 6. Hurysa, 7. 
Huragan III, Wygr. w 2 m. 29 s, b. łatwo o 8 dł. tot. 42 
fr. 17, 30 i 18, 


VIII. Nagroda 2100 zł. dla 3 1, i st, koni. Dyst. 2100 m. 
1. Malgasz (Mości Książe i Bajaderka) st. „Lubicz“ ż. Chat'- 
sow, 2. Gortyna, 3. Drum, 4. Pielgrzym Wygr. w 2 m. 21 s. 
łatwo o 3 dł. tot, 24, fr, 14 i 15. 


a Z ZZ A O ZZ ZZOZ ZO O ZZOZ, 


Jeżeliś w ubiegłej loterji wygrał — jasne, że kupić los do 
26-ej Loterji Klasowej musisz, bo — 


trafiłeś raz — trafisz i jeszcze, 

Jeżeliś nie wygrał, to pamiętaj, że co drugi los wygrywa, 
kup że więc ten drugi. 

Jeżeliś jeszcze nie grał, to zastanów sie, czy to nie było 


z twojej strony lekkomyślnem usuwaniem się cd szans szyb- 
kiej poprawy bytu. | 

Ciągnienie I klasy 17 listopada. Dni ciągnienia w każdej 
z pierwszych 4-ch klas — 5, w V-ej klasie — 27. 


Główna wygrana w I kl. — 100.000, w Il-ej — 150.000, 
w Ill-ej 200.300, w IV-ej 250.000 i w V-ej główna wygrana 


artystyczny zespół złożony z pp. A. Dubois (skrz.), M. Dam-|— 1-000.000. 


bois (wioloncz.) i E. Bosquet (fortep.) wykona klasyczną 
perłę literatury kameralnej Trio G-dur Haydna, którego finał 
„Rondo węgierskie" jest majstersztykiem humoru i rodzajo- 
wości. Romantyczne Trio G-moll Schumanna, które było gra- 


Poedwyższono inne wygrane i powiększono ich ilość, wy- 
grywają też stawki, czyli niema już stawek, a są tylko wy- 
grane. W ten sposób każdy drugi los wygrywa naprawdę, 
Premje zachowano w wysokości 660.000 zł. A ćwiartka losu 
kesztuje tylko 10.— złotych, 


Nekrolonia 


Teodor baron Saryusz-Stokowski, b. rejent, lat 62. Po 
grzeb odbył się na Powązkach dn. 21 b. m. t 

Marja z Górskich Grabowska, lat 64. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn, 22 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w ko- 
ściele W. W. Świętych. 

Apolonja z Ołtarzewskich /Rajckowska, lat 75. Po- 
grzeb odbędzie się dn. 22 b. m. na Bródnie po nabożeń- 
stwie w kościele św. Stanisława Kostki. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 21.10 
WALUTY 


Holandja 358,90. Szwajcaria 172,30. Lon- 
dyn 30,26 — 30,28. Nowy Jork 8,912. Paryż 
35,04. Praga 26,41. Włochy 45,65- 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,5914 — 4.59% zł.. 

Tendeneja dla dewiz europejskich mocniej- 
sza, dla listów zastawnych mocniejsza, dļa po- 
życzek przeważnie mocniejsza, dla akcyj moc- 


niejsza. 
PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 38,50 — 38,70. 4% Poż. 
Inw. Ser. 103,25. 4% Poż. Inw. 96,50 — 97. 4% 
Po. Dol. 50.. 8% L. Z. B-ku Roln. 94. 8% L. Z. 
B-ku G. K. 94. 7% L. Z. B-ku Roln. 83.25. 7%. 
L. Z. B-ku G. K. 83,25. 5% Państw. Poż. Konw. 
40,50 — 41. 6% Poż. Dol. 55,50. 10% Poż. Ko!. 
100. 7% Poż. Stab. 53.88 55,50 — 54.30. 5% 
L. Z. m. Warszawy zł. 48,50. 7% Ziem. Dol.. 
52 — 51,75. 4⁄2% L. Z. zł. 38,25. 8% Miejskie 
zł. 58,88 — 59,38 — 59,25 — 60.25. 8% L. Z. 
m. Częstochowy 52,25 — 52. 10% L. Z. m. Lu- 
blina 58, 50 — 58. 10% L. Z. m. Radomia 58 —. 


57,63. 
AKCJE 


Bank Polski 87. Starachowice 9 — 9.20. 
Haberbusch i Schiele 44. : 


Rynki zbożowa i towarowe 


ZIFMIOPŁ ODY 


WARSZAWA, 20.10. Na zebraniu giełdy zhożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wvnosił 
1360.5 ton, wtem żyta 120 t. Notowano za 100 ko. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 16.50 —16.75, pszeni- 
ca jednolita 27.00—27,50, pszenica zbierana 26.00— 
26.50, owies jednolity 17.50—18.00, owies zhie- 
rany 16.50—17.00, jęczmień na kaszę 16.00— 
16.50, ieczmień browarowy 17.00—18.00, gryka 
17,.00—19.00, proso 18.00—19,00, groch polny ja- 
dalny z workiem 24.00 — 26.00, groch Victoria z 
workiem 26,00—29.00, fasola — ———,—, pelusz- 
ka 18.00—18.50, rzenak zimowv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane bazis 37.00—39.00, koniczyna biała su- 
rową 120—160, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
bez 160—210, koniczyna czerwona sur, 110—130, 
97% kanianki 130—145, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 27.00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21.00—23.0, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.50—11.00, żytnie 9.00—9.50, ku- 
chy lniane 20.00—20.50, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.50. Usposobienie spokojne. 

POZNAN, 20.10. Żyto 15.05 — 15.25, pszenica 23.75— 
24.75, jęczmień 64—66 kg. 14.50—15.00, 63% kg. 15.00—15.75, 
browarny 17,50—19.00, owies 15.00—15.25, owies nadający 
się do siewu —————.—, mąka żytnia 65% 23.50—24.50, 
pszenna 65% 37.25—39.25, otręby żytnie 8.75—9.00, pszenne 
9.02—10.00, pszenne grube 10.00— 11.00, rzepak 37.00—38.00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 39—45, wyka letnia —.—. 
peluszka , groch Victoria 21—24, Folgera 33—35, 
łubin niebieski ——,—, żółty —.—, mak niebieski 90—100, 
koniczyna b ała 120—160, ziemniaki jadalne 2.20—2.50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.75—3.00, prasowana -3.25—3.50, 
owsiana i jęczmienna 2.75—3.00, prasowana 3.25—3,50, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.50—6.00, Nadnoteckie 5,25— 
6.00, prasowane 6.25—6.75. Ogólne usposobienie spokojne. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o godz. 10-ej ciśnienie 743.3, temp. 
8.0, wilgotność w %% 96, stan nieba — pochmurno 
(deszcz). Przewidywany przebieg pogody w dniu 22 paź” 
dziernika 1932 r. Przeważnie pochmurno i dżdżysto, 


UO EILEPOAGLOZI KOI ZOO EE W OECD LC EEE REA R W Z! CE e we 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokośc! szpalty redu W tekście 60 gr., reklamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. 


or. Zwyczajne (6 szp.) 


18 gr., tabel, | cyfrowe (e szpalty 35 gr. Drobne 


wyżej 


za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr. Cglioszenia fantazylne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada 


K 2 


* 


a O EO O EO OE O O O ACO 
Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


PRENUMERATA: W 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


„miesięcznie zł. 5. 


zagranicą m'es. zł. 10. 
zmiana adresu 560 gr. 


KONTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 


CAD AAAA TREC OO AO OBO OOOO A TPA, PE AE TO EET TTC T ETIE ZZA KOJA CZYTANA a AE AK O z O CC EE O 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*, Szpitalna 1. 


Redaktor odpowiedzialnv: ST. TELSZEWSKI 


